
------------------------------------------------------------Pierwsza polska 
benzyna wysokoo klanową 

W nocy z 10 na 11 bm.' mszył w płockim kumbina­
cie drugi podstawowy dzial technologi<lzny - reforming 
ka.talityczny, W piątek o go<lzinie 13 rozpoczął on nor­
rnal.ną pracę. Wkrótce potem pierwsza polskiej produkcji 
benzyna wy&okooktcnowa p-0płynęła z reformingu do 
zbiorników gotowych produktów. Wszelkie procesy ka­
talityczne i inne ·pa:-zebiegają prawidłowo. 

Od.damie reformingu do ekSlJJloata.cji kończy tego1rocz­
ny program uruohamia1nda obiektów produkcyjnych w 
;:ilockim kombinacie. Mimo opóźnień, powstałych zresztą 
nie tylko z winy wykonawców, budowniczowie petro­
chemió. preek.azali wszysitkie zaplanowEne na ten rok 
obiekty. 

Wydanie A Cena 50 gr 
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Wszechstronna ocena wszystkich gałęzi gospodarki 
' Już 1200 MW Trzeci dzień dvskusn sejmowej 

W piątek Sejm pn dwudnio wej przerwie wznowił generał· 
ną debatę nad projektem uch wały o Narodowym Planie Go­
sp-0darczym i projektem usta. wy budżetowej na. 1965 r. ora.z 
sprawozdaniami rządu z wyko na.nia NPG i budżetu państwa. 
wraz z wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli w przedmiocie 
absolutorium dla. rządu za rok 1963. 

Na posiedzeniu, które otwo­
rzył marszałek Sejmu 
CZ~slaw Wycech, obecni są 
członkowie Rady Państwa z 
jej przewodniczącym Edwar­
dem Ochabem oraz członko­
wie rządu z premierem Jó­
zefem Cyrankiewiczem na 
czele. 

Pierwszym w piątkowej 
dyskusji by! po&. F-eroynand 
Łukaszek (ZSL), który poru­
szył szereg zagadnień doty­
czących mechanizacji i prac 
w indyiwidualnych gospodar­
stwach rolnych. Poseł zwrócił 
uwagę na występujące braki 
niektórych rodzajów sprzętu 
i narzędzi rolniczych. a także 
na złą częst.o jakość produ­
kowanych maszyn, 

Pos. Bolesław Drobner (PZPR) 
poświęcił swe wystąpienie omó 
wieniu zagadnień przes-tępczoS­
ci wśród nieletnich. Zwrócił on 
uwagę, że tylko niewielka 
część nieletnich przestępców kie 
rowana jest do zakładów po­
prawczvch i domów wychowaw 
czych, ze względu na małą 
liczbę tego rodzaju placówek. 
Mówca apeluje o ich szybką 
rozbudo•wę, wyposażenie i za­
pewnienie odpowiedniej kadry 
V.'Ychowawców. 

W dalszej części swego wy­
stąpienia mówca z uz.nanietn 
wskazuje na posunięcia rządu 
dotyczące podwyżki najniższych 
rent, wyrażając przekonanie, 
że w przyszłości będą one kon 
tynuowane. 

Pos. Julian Kadlof (ZSL) za­
jął się pro·blematyką eksportu 
a rtykulów rolno-spożywczych. 

Opłacalność tego eksportu -
stwierdził mówca - zależy w 
dużym st.C>Pniu od udziału w 
nim artykułów wysoko uszla­
chetnio<nych, które - ja.k wy-

(C) Dals1Zy ć1ąg na s.tr. 2 

Rozmowy 
min. Rapackiego 
w Nowym Jorku 
Przebywający w Nowym 

Jorku przewodniczący delega­
cji. p.Qll1S<ki·e.i na XIX eesję 
Zgromadzenia Ogólnego N Z, 
minister spraw za.granicznych, 
Adam Rapa.;:ki, spotka! sii.ę i 
przeprowadził rozmowę z 
przewodniczącym delegacji ra­
dzieckiej na XIX sesdę, mi­
nishrem Slpraw u gra nd.cznych 
ZSRR, Andriejem Gromyką. 

z planowanych 2000 

6 blok Turoszowa 
. I 

przed lerminem 
Realizacja jednej z najwięk­

szych inwestycji bieżące.i pię­
ciolatki - budowa Elektrowni 
Turoszowskiej zbliża się ku 
korioowi. Załogi przedsiębior­
stwa „Energomontaż" zameldo­
wały o przedterminowym za­
kończeniu montażu szóstego blo 
ku eneregtycznego o mocy 200 
megawatów. Wczoraj wszedł on 
do próbnej eksploatacji. 

Tym samym Elektrownia Tu­
roszowska osiągnęła moc l.200 
megawatów. Jest to obecnie 
największy polski zakład ener 
getyczny. Moc docelowa tej 
elektrowni - zgodnie z projek 
tern budowy - miała wynosić 
1.400 megawatów. W między­
czasie opraco·wano wstępny pro 
jekt rozbudowy elektrowni do 
mocy 2 tys. megawatów. Pro­
jekt ten został zatwierdzony 
przez rzą<'. Obecnie przygoto­
wuje się dokumentację rozbu­
dowy Elektrowni Turoszowskiej 
do mocy 2 tys. megawatów. 
Blok ten oddano do użytku 20 
dni przed terminem. 

Obrady Zgromadzenia Ogólnego PAN ---
Jaka będzie 5-latka 

polskiej nauki 
W piątek w wa.rsizawsikim grupy nauk matematyczno-fi· 

Pałacu Staszica obradowało zycznych i technicznych będzie 
Zgromadzenie Ogólne Pol&kiej ,__<_A_> __ D_al_szy __ c_iąg na s·ilr. 2 
Akademii Nauk. Liczn€ grono 
naszvch naukowców - wybit­
nych specjalistów, kierown;­
ków ośrodków badawczych 
PAN z ca.lego krEj!Ll, profe­
sorów z wyższych uczelrni i 
ich rektorów, dyskutowało 
nzd 5-Ietnim programem na­
uki w latach 1966-1970. 

Prezes akademii. prot. 
dr Janusz Groszkowski otwie­
;rając obrady powiedział m. 
i.n.: 

W nadchodzącym 5-leciu 
przewidujemy wzrost ilościo­
wy za.równo sieci placówek. 
jak i wzrost ilościowY i ja­
kościowy kadr naukowych. 

Komunikat 
o ZllJOłanlu komisH 

redakcyJnei 

Mus.imv na"Stawić się na roz­
wiązan.ie nowych problemów 
nzukowych, co wiąże się prze. ·------

dla przygotowania 
miądzynarodówej narady 
partii komunistycznych 

i robotniczych 
de wszystkim z dynamicznym Na P-Odstawie przeprowa-
rozwojem nauk>i światowej. dzonych wzajemnych kon-
Powinniśmy też być lepiej :;;ultacji między bratnimi 
przygotowani do rozwiązywa- pairtiami, w celu lepszego 
nia nowych zadań związa- przygotowania posiedzenia 
nych z rozwojem gos'Oodarki .komisji redakcyjnej i mię-
narodowei i wielu dziedzin dzynaro<lowej nErady partii 
życia społecznego w Polsce. kom1.1ni&tycznycll i robotni-

Nasiępnie zcstępca sekreta- czych, pierwsze posiedzenie 
rza naukowego PAN - pro!. komisji redakcyjnej wyzna­
Witold Nowacki wygłosił re- crono na dzień 1 marca 
ferEt. w którym &chairaktery- 1965 roku. 
zowa•ł podstawowe założenia _____________ .__ 

planu badań ocaz razwo.iu 
placówek naukowych akade­
mii w latach 1966-1970. 

Na wstępie mówca wskazal, 
że zamierzenia akademii zosta 
ly zgrupowane w trzy wielkie 
grupy dyscyplin naukowych: 
nauk społecznych, nank biolo­
gicznych (wraz z naukami me 
dycznymi i rolniczo-leśnymi) 
oraz nauk matematyczno-fizycz 
nych i technicznych (wraz z 
chemią). 

Akademia posiada obecnie ?O 
placówek naukowych, 21 insty­
tutów i 49 samodzielnych za­
kładów i pracowni. 
Dominantą rozwojową wielkiej 

Gromyko 
odwiedzi Londyn 

Agencja TASS podaje, że 
minister spraw zagranicz-
nych ZSRR, A. Gromyko, 
przyjął zaproszenie brytyj• 
skiego ministra spraw za­
granicznych P. Gordon-Wal­
kera i uda się z wizytą do 
Wielkiej Brytanii w marcu 
1965 r. 

Czy de 
,,trzaśnie 
w NATO? 

Gaulle I 
Mi·nister Ra;packi spotka! się 

również z ministrami spraw 
zag!)aniczmych Czecho&lowacji, 
Bułgarii, Mongolii. Rumunii, 
Węgier, Algierii, Indii, Kana­
dy orc:z przewodniczącym de­
legacji Jamajki. Strajk 3 milionów pracownik-ów 

W najbliższy wtorek w sto-
licy Francji roz.poczyna snę 

Nieudana próba 
z rakietą 

z poligoou na Przylądlku 
Kennedy'~o na Florydzie wy­
strzelona zas1ała dwustopnio-
wa rakieta ,,Atlas-Centa'tlir'', 
której drugi człon (Centa.ur) 
mial krążyć po eliptycznej or­
bicie okołoziemskiej. Apogeum 
(najw;ększa Odległość od Ziemi) 
9.176 km i perigeum (najmniej 
sza O<hleglość od Ziemi) 160 km. 

Udała się tylko pierwsza 
czę5ć doświadczenia, a miano­
wicie drugi człon rakiety 
Ce•ntaur - z ładunkiem użyte­
cznym o masie 952 k,g wszedl 
na orbi.tę zbliżoną do orbity 
kolisteJ. Druga część eJa;peOC"y­
mentu nie powiodła S<ię: siiniki. 
które miały wprowadzić Centau­
ra na orbitę eliptyczną nie wy­
startowały na sygnał wyslany 
z Ziemi. 

Przy użyciu rakiety „Atlas -
centaur" uczeni amerykańscy 
zamierzają wiosną 1900 ro•ku 
umieścić na Księżycu ka-binę z 
aparatu'l"ą naukową i telewizyj­
ną stacją nadawczą, 

Sesja 
naukowa w UL 

Wczoraj rozpoczęła się w 
UŁ 2-d.n1owa sesja naukowa 
poświęcona zagadnieniom pra 
cy dydakty=o-wychowaw­
czej uniwersytetów. Biorą w 
niej udział prorektorzy wszy­
stkich uniwersytetó.w naszego 
kraju. 

Przedmiotem obrad jest 5 
referatów p1-L.ygotowanych 
przez naukowców z UŁ. Auto­
rzy referatów, wśród któ­
rych widzimy pedagoga, ma­
tematyka biologa, socjologa 
otaz historyka wychowania, 
skoncentrowali się przede 
wszystkim na metodach nau­
czania i pracy dydaktyczno­
wychowawczej ze studentami 
lat pierwszych, 

Sesja ta, zorganizowana 
prz,C:: . uniwersytet wspólnie 
z Ministerstwem Szkolnictwa 
Wyższego, przyczyni się nie­
wątpliwie do podniesienia 
poziomu pracy dydaktyczno­
wychowawczej wyższych u­
czelni w Polsce, 

('Urz) 

drzwiami'' 
3S sesja Rady NATO. Wez­
mą w niej udzia.l ministrowi~ 
spra:w zagranicznych, obrony 
i finanoow 15 krajów mleżą­
cycll do bloku półpocno­
atlaintyckiego. Obrady trwać 
będą 3 dni. 

Elementem szczególnie wioż­
nym w ted· sesji, która nie­
wątpliwie stanie się ośto<l­
kiiem za.interes.owań świata , 
jest stanowisko de Gaulle'a 
zdecydowanie wrogi·e projek­
towi wieloo.trorunych st! nu­
klearnych, który stanowi 
główny temait sesji. 

10 bm. miniSiter A. REpac­
ki oobył dłuższą rozmowę z 
śekretrurzem śtainu ., USA, .Dea­
nem Rus•kiem. 

Konf erencJn oraso"1a 
I. B.roz-Tilo 

W piątek odbyla. sję konfe­
rencja prasowa sekreta-rza 
generalnego Związku K(}mu­
nistów Jugosławii J, Broz­
Tit-o z udziałem dziennikarzy 
jugos-to~viańskich i 7ia.granfoz­
n ycb. Ogółem na konferencji 
prasowe.i - pierwszej od 
wielu lat - obecnych było I 
ponad 100 dziennikarzy. 

użyteczności publicznei prze~siębiorsłw 
spurallżowul życie minsl 

Od wieczora, w czwartek 
do półn-0cy z piątku na so­
botę, trwał we Francji 
potężny strajk prawie trzy­
miliohowej r.z.eszy pracowni­
ków sektora publicznego i 
znacjonalizowanego. życie ca­
łego kraju zostało spataliżo­
w~•!l·e. Do str;; jku p.racowni­
kow państwowych dołączyły 
się liczne gałęzie sektora pry­
watnego. 

Przez cały piąt.ek mieszkań 

cy miast pozbawieni byli 
dopływu gazu i prądu. Nie 
kursowały pociągi, sparaliżo­
wana była komunikacja 
miejska, stanęła większ-0ść 
fabryk. Dały się odczuć za­
kłócenia w dostawach dla 
miast. 

francuskich 
Strajk przebiegał w atmos­

ferze spokoju i powagi. Wla­
dże związkowe . zabezpieczyły 
destawę prądu do szpitali i 
innych instytuc.li użytecznoś­
ci publicznej. W razie nagłej 
~trreby, wy&tarczy1 telefon 
do centralnej dyspozytorni, 
by przywrócić dopływ ener­
gii elektrycznej do danego 
sektora miasta. 

Czy de Gaulle zamieraa 
„trzasnąć drzwi•ami" i opuś­
cić NATO? Co przyniesie naj­
bliż,szy okires wizyt i · &pot­
kE ń? Pytania te nurtują piąt­
kową prasę francuską. 

Pani Ewa ratownik gÓrEki 

11 grudnia stał się dniem. 
jednej z najpotężniejszych 
manifestacji francuskich mas 
pracujących, które domagają 
się poprawy warunków płacy 
i pracy, rewaloryzacji upo­
sażeń i zmiany polityki eko­

Akcję strajkową federacji 
związkowych popierają soli­
darnie lewicowe part.ie poli­
tyczne. 

nomicz;nej i socjalnej rządu,.---------------­

„AU!rore" uważa, że sprawa 
„t.rzaśni~cia drzwiami" jest 
tylko kwestią czc.S>u, choć na 
obecnej sesji do tego j€szcze 
nie dojdzi€. Motywując to 
stanowisko dziennik w&kaz;u­
je. że pro.i·ek.t utworzenia 
WSN nie wstał porzucony. I 
lecz tylko odroczony. a USA 
i NRF dążą konsekwentnie 
nadal do jego re<lizacji. 
Między Francją a NRF 

„rozbieżność w zasadniczych 
problemach jest tak głęboKa". 
że w gruncie rzeczy przywó<'­
cy tych kradów nie mają 
sobie nic do powiedzenia. 
Ale „trEktat francusko-za­
chodnioniemiecki istnieje j·esz­
cze, choć być może już tylko 
na okres paru tyg-0dni" - pi-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Bieszczadzka grupa Górskie­
go Pogotowia Ratunkowego z 
siedzibą w Sanoku liczy 50 ra 
towników. Przed sezonem gru 
pa ta przeszła specjalne prze­
szkolenie z zakresu ratowni­
ctwa w warunkach zimowych. 
Grupa sanockich ratowników 
petnić będzi<e w tym roku 
stale dyżury w kilku punk­
tach Bieszczadów, m. in. w U­
strzykach Górnych, Watlinie 
i Komańczy. W skład bie­
szczadzkiej grupy GOPR 
wchodzą również dwie kobie­
ty, Jedną z nich jest Ewa 
Beynar - w ,,cywilu" jest 
inżynierem na budowie zapo­
ry i elektrowni w Solinie. 
Ewa Beynar brała już udział 
w wielu trudnych akcjach ra­
towniczych w Bieszczadach, 
m. in. w roku ub. ratowała 
turystów zasypanych przez 
lawinę. 

Na zdjęciu: ratownik bie• 
szczadzkiej grupy GOPR -
Ewa Beynar w terenie. 

CAF - fot. Kwiatkowski 

Debato w Radzie BezpieczeństIDo 
nad sytuacją · w Kongu 

W Radzie Bezpieczeńst•wa Spaak przyznał, że Belgia ma 
trwa nadal dyskusja nad sy- poważne interesy gospodarcze 
tuacją w Kongu. w Kongu. 

Agresywne posunięcia USA 
Belgii zostały potępi·one •' W czwartek obszerne 

przez prZJed&tawicieli Mali, przemówienie wygłosił przed 
Sudanu, Ghany i innych kra stawicie! Algierii, który pod-
jów afryka11skicb. kreślił, że prawdziwym ce-

Minister spraw zagranicz- Iem interwencji amerykań-
nych Belgii, Spaak, usiłował sko-belgijskiej było dążenie 
przenieść odpowiedzialność imperialistów i k-0Ionizat<>-
za desant spadochroniarzy w rów do przywrócenia swej 
Sta.nl€yville na powstańców kontroli nad bogactwami na-
kongijskich. których po:stępo- turalnymi Konga. Agresja 
wanie zagrażało rzekomo amerykańsko-belgijska była 
życiu zamteszkałych w tej również wymierzona w pre-
prowincji obywateli państw stiż Organizacji Jedności A-
europejskich i USA. Mią, . trY-ka.ńskiej. 

Na kartę postawiony Został 
lo·s Organizacji Narodów Zje­
dnoczDnych; idzie bowiem o 
to, czy ONZ jest w stanie 
bronić interesów małych kra­
jów przed zakusami mo­
carstw imperialistycznych. 
Jeśli nie osiągniemy tego, to 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych grozi los Ligi Naro­
dów. 

Delegat algierski ustosunko 
wał się również krytycznie 
do ma;newrn, jakim było 
włączenie do porządku dzien­
nego obecnej sesji Rady Bez­
pieczeństwa, ~zw. skargi 
Czombego, Jego zdaniem by­
ło ·to posunięcie zmierzające 
do udaremnienia pracy Rady 
Bezpieczeństwa, 

likwidacji. wydatków na zbro 
jenia i przeznaczenia ich na 
potrzeby narodu. 

Apel federacji związkowych 
CGT, FO, CFTC, CFDT i FEN 
został przyjęty solidarnie i 
wykonany skrupuiatnie. Rząd 
gaullistowski, który stai1ow­
czo sprzeciwia się zaspokoje­
niu żądań robotniczych, s.ta­
nął w obliczu poważnej pró­
by sił. 

Czombe nie !e~zie 
do Nowego Jorku 

Czombe zrezygnował ze 
swej podróży do Nowego Jor­
ku na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Z Rzymu ma 
się on udać we wtorek do 
Bonn. 

Polsko-czechosłowacki 

W piątek zakończono w war 
sza wie polsko-czechoslowackie 
rozmowy w sprawie wymiany 
towarowej między obu kraja­
mi w roku przyszłym. Wzrost 
obrotów między Polską i Cze­
chosłowacją, licze>ny w stosun 
ku do ustalel• obowiązującej 
między Polską i CSRS wielolet 
niej umowy handlowej, wyn.ie 
sie w 1965 r. ponad 28 proc. 

Do ważniejszych pozycji to­
warowych, które objęte zosta­
ną wymianą , należą : 

w eksporcie polskim do Cze 
choslowacji - tabor rzeczny, 
statek morski, samochody „War . 
szawa" i tzw. mutacje tego wo 
zu, przyczepy autobusowe. ma­
szyny rolnicze, obrabiarki do 
me tali i drewna, piece elek­
tryczne, transformatory kopal­
niane, s.przęt elektrotechniczny; 
maszyny i urządzenia górnicze, 
odlewnicze, hutnicze, żurawie 
budowlane i samojezdne, urzą 
dzenia dla przemysłu cukrow­
nicze.go, spożywczego, włókien­
niczego, papiernicze~o, maszy­
ny do przerobu minerałów, to 
karki itd. 

Dostawy 7. zakresu surowców 
i materiałów do produkcji o­
bejmą: węp.:;el kamienny, cynk, 
siarkę, chemikalia. Ponadto 
eks'Portować będziemy do CSRS 
sprzet turystyczny i S'Portowy, 
konfekcję, wyroby z mas pla­
stycz,nych, wyroby melalo.we, 

handlowy 
artykuły elektryczne gospodar 
stwa domowego i inne. Prze­
widziano także dostawy na• 
si on. 

W imporcie polskim z Cze• 
chosłowacji - w grupie ma­
szyn i urządzeń ważniejsze po 
zycje stanowić będą: obrabiar 
ki do metali, urządzenia ener­
getyczne, sprzęt elektrote~h!nicz 
ny, maszyny i urządzenia gór· 
nicze, maszyny włókiennicze. 
obuwnicze, garbarskie, ~przęt 
dla przemysłu chemicznego, ar­
matura przemysłowa, łożyska, na 
rzędzia, ciągniki , maszyny rolne, 
samochody ciężarowe i osobowe, 
podwozia autobusowe, trolej­
busy, czę.\ci zamienne do tabo 
ru samochodowego i sprzętu 
rolniczego itp. Importowac bę­
dziemy ponadto szereg surow­
ców i materiałów takich jak: 
produkty naftowe, surówka że 
laza. magnezyt, kaolin, grafit, 
celuloza, włókno sztuczne, ogu 
mienie, chemikalia, filce pa­
piernicze i techniczne, przedza 
i wyroby z przędzy szklanej. 
Wśród przemysłowych artyku 

łów konsumpcyjnych, które 
sprowadzać bedziemy z CSRS, 
wymienić nal~y przede wszyst 
kim tkaniny bawełniane, p.:ala111. 
terię tekstylną, obuwie skórza 
ne i gumowe, pol"'Celanę i szkło 
stołowe, sprzet fo tografic?1\y i 
;nstrumanty muzyczne oraz me 
ble. 



Przyszłość · spółdzielczości · co usługach Trzeci dzień debaty sejmowej 
VII Zjazd DeleRatów ŁZSP obradował 

nad kierunkami działalności i rozwoju spółdzielni 
250 delegatów, reprezentu.iącyeh 15 tys. spółdz.ielców -

członków produkcyjnych i usłu gowyeb placówek zrzemooyeb 
w Lódzkim Zwią.zku Spółd11,iel czośru Pracy, uczestmicq;yJo w 
VII Zjeździe LZSP, który ob radował wcz01ra.,i w Lod:ri. 
Ud'llia.ł w :rjef,d?.oie W17ięlJ: I sekreta= KL PZPR Jc)ZEF 
SPYCHALSKI, sekll"etarz KL PZPR MARIAN KULINSKI, 
pnewodnfozą.<-'Y Pttz. RN m. LOOzi EDWARD KAŻMIER· 
CZAK oraz p:reaies Celntralnego ~ą.'lJku SP BOGDAN TRĄMP· 
CZYIQ'SKI. 

otwiera;fąe zjar.d prezes ra• 
dy związku, K. Sybilski stwier 
dz.il, że ZO-lecie, które minęło 
od pierwszego Kongresu Spół· 
dzielców (listopad 1944 r.) był 

okresem odnowy spółdziclczoś• 
ci, której przypadły do spełnie 
nia poważne zadania gospodar 
cze. 

VII Zjazd obradował pod ha 

Obradą PAN 
(A) Dokończenie ze str. 1 

rozwój fizyki. Ważnym kierun· 
kjem prac będą badania che· 
miczne. Konieczność intensyw­
niejszego ich rozwoju dyktuje 
rozbudowa naszego przemysłu 
chemic:z;nego. Postuluje się też 
utworzenie Instytutu Cyberne• 
tyki Technicznej. 

W naukach społecznych pro• 
jektuje się prze.de wszystkim 
poważne rozszerzenie badań 
ekonomicznych. Już od 1965 r. 
akademia przystąpi do organi­
zowana Instytuw Nauk Eko­
nomicznych. 

W szeroko ujmowanych na· 
nkach biologicznych (a więc 
z naukami rolno-leśnymi i na 
ukami medycznymi) na pierw• 
szy plan wysuwają się bada• 
nia w zakresie biochemii i bio 
fizyki. Wydział nauk medycz· 
nych PAN utworzyć ma przede 
wszystkim instytuty ·medycyny 
doświadczalnej i klinicznej w 
warszawie. 
· Końcową część swego refera 
tu prof. Nowacki poświęcił spra 
wom metod planowania, pod· 
kreślają.c konieczność stosowa• 
nia tu form i sposobów ela• 
stycznych i zindywidualizowa• 
nych, dostosowanych do real• 
nej sytuacji i możliwości. Wła 

dze akademii dbać będą, aby 
planowanie i koordynacja ba­
dań miały charakter meryto­
ryczny, aby przestrzega.na była 
zasada zaufania do kompeten• 
cji naukowych uczonych i aby 
czynności planistyczne i koor­
dynacyjne nie przeradzały się 
w biurokratyczną mitręgę. 

Następnie głos zaibrał Euge­
niusz Szyn-, który omówi.ł pro 
b}em ścisłe,go powiązania ba· 
dań Podstawowych o chMak­
terze pozmawczym z badania­
mi stosowanymi ocaz poru­
szył pr-0blem perspektywicz­
nego planowania badań nau­
kowych. 
Omówił też :rolę nowych 

kierunków badawczych oraz 
związanych z tym inwestycji, 
potrzeb kadrowy& itp. Pań­
stwo popierać będ2lie ze 
ws:zecl! miar WY'Sliłki uczo­
nych. Rozważany jest obe<lni.e 
problem przyjścia z pomocą 
placówkom naukowo· badaw­
czym w lepszym za,opatrzertiu 
ich w aipa.raturę i pomooe 
naukowe, tek krajowe jak i 
importowane. 

Łódź czeka na nową fabrykę 

Postanowienia zało!?i 
G , k. u „ u.mow 1 

Wczorajsza konferencja sa­
morządu rob-Ot.niq;ego w łódz 
'ldej „Gumó.wce" była dowo­
dem dużej troski załogi o 
jafi: ną:jiepsze ' przygofowartie 
fabryki do wykonania trud­
:nych · is.dan · produkcyjnych 
przyszłego r.oku. 

W wyniku dyskusji posta· 
in·owiono m. li.J;l. zwiększyć w 
1965 r. o 200 tys. par pro­
dukcję obUwia gumowego w 
stosunku do wytycznych 
:zjednoczenia:, w których · zało­
żono 8 mln · par obuwia. War­
to.ść produkcji zwiększa się 
tym samym o 1,8 mln zł. W 

WYT.MY ~go WSl]lót­

cz.uda. prof. mgr HENRY· 
KOWI LANGIEROWICZO· 
„WJ z powodu śrniie:rN 

OJCA 
składają: 

\ DYREKCJA; RADA PE­
DAGOGICZNA, PODSTA­
WOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA, PRAOOWNI­
CY ADMINISTRACJI, KO 
MITET RODZlCIELSKI 
ORAZ MLODZIEŻ ZA· 

SADNICZEJ SZKOLY 
ELEKTRYCZNEJ 

19690-g 

Dnia. 10. xn. 1964 r. zma.rl 
i po dług.ich i ciężkich ci er· 
;pien:iacll, p~zy Ia.t 74 

S.t P. 

Józef Jezierski 
Pogcreb odbędrz.ie się dnia 

13 grodllliia br. o godzi­
nie 14, z uplicy CDlt!!ll.ta.rza 
rz,ym.-ke.t. PrLY ul. Ogr-0do· 
weJ, o czym m.wiadamia.ją 
pogrążeoi w smutk.u 

ZONA, WNUKI, SYNOWA 
i RODZl!NA 

19682-g 

W dniu 10 grudnia. 1964 r. 
opaitrminy św. sa.kram ent.a.m i 
za.snął w Bogu mój koohany 
mąż, nasz troskliwy ojcdec, 
teść i d'lJa.dek. prre.iyw51Zy 
lai 65 

S.tP. 

ROMAN SZMIT 
emeryt 

Pogrreb odbWzie slę dnia 
14. Xll. br. o g<Jdz. 15, z ka-­
plicy ementa.r:za. na Zarze­
wie, o erz.ym za.wiadamiamy 
pogrą.żeni w glębo!Wn żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZĘTA i NAJBLIŻSZA 

RODZINA 
19644-g -

roku 1965 łódzkie Zakłady 
Obuw.ia i Wyrobów Gumo­
wych. z.większą ponadto pro­
dukc3ę eksportową, która 
zamknie się w kwiocie · 3,8 
~n zł dewizowych. 
Przyjęto ró'wnież na konfe. 

rencji plan mechanizacji pra­
cy, wprowadzamia nowych 
technologii i współpracy z 
ośrodkami naukowo-badaJW· 
czymi, a także - co zasługu­
je na sz.cz;ególną uwagę 
wnikliwy i szczegól!owy pla:n 
poprawy jakości wyrobów. 

Jak wiadomo, „Gumówka" 
jako zakład stary · stoi w 
obliczu likwidacji. Projekt 
budowy nowej fabryki prze­
chodził różne koleje. Z wy­
powiedzi ina kooferencji przed­
stawiciela Min. Przem. Che­
mk=ego - inż. M. Piętaka, 
'dowiedzieliśmy się, że resort 
popiera propozycję ulokowa_­
nia nowego zakładu w ŁodZ1. 
W tej sprawJe było równ~eż 
ostatnio specjalne wystąp1e· 
nie CRZZ do Komisji Plano­
wa!tla przy Radzie Mini­
strów. Zgodnie z opracowaną 
już dokumentacją nowy z~­
kład, którego budowę moz· 
na by rozpocząć w 1966 roku, 
dałby produkcję około 17 
mln par obuwia, co wreszcie 
pozwoliłoby zaspokoić rosną-
ce potrzeby rymku. (bz) 

Koled:7ie 
STANISLAWOWI MOLCE 
wyrazy glębokj.cgo współ­
czucia z poW-Odu zg-Oillu 

OJCA 
składa.ją 

DYREKCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY i ZALOGA 

ZWUT M-14. 
6448-k 

Dnlia 10. XII. 1964 r. zmad 
nagle w wieku lat 64 

S.tP. 

KALEHTY KAZIMIERZ 
KARO WSKI 

mistrz jubilerski, 
były praicOWiILik MPK. 

P<>!IJ7,leb odbędzie się dnia 
13. Xll. br. o god2. 14 z do­
mu żałoby pn;y ul. Litera~ 
kiej 5 na cmentarnu św. 
Franciszka, o czym za.wiada· 
mia.ją pQgJ."a,żeni w głębokim 

smutku 
ZONA, DZIECI, WNUKI 

19699-g 
i RODZINA 

2 DZIEN~J.K. LOQZKJ or ~06. ({)605} 

słem: spółdzielczość pracy re· 
alizuje uchwały IV Zjazdu 
PZPR. 
Hasło to znalazło odzew w 

referacie prezesa ŁZSP, J. 
Switoniaka, który streścił 2·1et 
nią działalność związku i okre 
ślił wytyczone kierunki roz­
woju działalności na następne 
lata (pisaliśmy o tym w WY· 
wiad7Je z J. Switoniakiem) -
a także w sprawozdaniu preze 
sa rady, które cechowała rze· 
teina krytyka zjawisk nie sprzy 
jających wykonaniu zadań. 
Również dyskusja zawierała 
elementy krytyki (n.p. J. Kraw 
czyk z „Xenonu" mówił o sła 
bej mechanizacji, nlech ęci 
związku do oceniania zrealizo· 
wanych już wniosków postępu 
technicznego, brakach w zaopa 
trzeni u itp.). 

Usługi, produkcja e'ksporto­
wa i rynkowa (a ta.l<że cha­
łuonicza) - ot.o domena spót­
dŻielcwści i zagadnienia, wo-

kół których toczyły się głów 
nie obrady. 

Spółd.zielc:rość lódzili:a. roz­
wija swą wielokierunkową 
działamość . na ogół pomyśl­
nie. Akumulzcja wzrosła ze 
196 mln zl w roku ub. do 
204 mln :ził w br., a wpłaty 
dl() budżetu państwa - ze 113 
do 133 mln zŁ 

Wiele danych liczbowych 

(C) Jokończenie ze str. 1 
karuje praktyka - podlegają 
najmniejszym wahaniom cen 
na rynkach zagranicznych, 

W eksporcie ziemniaków 
podkreślił pos. Kadlof - Pol­
ska wysunęła się na czołowe 
miejsce w świecie. Utrzymanie 
tej pozycji wymaga jednak 
lepszego wyposażenia pllnktów 
skupu i rozbudowy zaplecza 
magazynowego w portach. 

Pos. Juliusz Malewski (PzPR) 
poświęcił swoje wystąpienie pro 
blematyce ochrony przeciwpo­
żarowej, przypominając, że 
wskutek pożarów ponosimy ro· 
cznie straty w wysokoiici ok. 
pół miliarda złotych. a znisz­
czeniu ulega - szczególnie we 
wsiach - 26 tys. budynków. 
Postulował on, aby skuteczniej 
egzekwowano postanowienia u· 
chwały Rady Ministrów o wy· 
mianie słomianych dachów i 
dostarczania rolnikom materia 
łów do produkcji dachówek. 

Pos. Franciszek Grochalski 
(ZSL) na tle rozwoju i bolą­
czek budownictwa wsi rodz· 
kiej, omówił problemy tej 
dziedziny naszej gospodarki. 

Fos. Józef Grz.ecz.narowski 
(PZPR) omówił niektóre pro­
blemy mieszkaniowego bu­
downictwa spółdzielczego, 
wskazując na jego olbrzymi 
rozwój w latach 1957 /64 oraz 
zadanie w nadchodzącej 5-
latce. Mówca apelował o 
zwiększenie pomocy dla bu­
downictwa spółdzielczego. 
m. in. ze strony rad narodo­
wych. 

Pas. Jerzy Jabłkiewicz 
(bezp.) ;na przykładzie Łodzi, 
gdZJie udział budownictwa ta­
niego stanowi 63 proc. W1P-Y· 
stkicb. nowo budowanych izb 
mieszkalnych udowadnia, że 
wykończenie mieszkań może 

trzenie będzie j·eszcze niepeł- no-lekar~k!ch młodzieil:Y szkol· 
ne, dotyczy to np. serów, nej oraz personelu nauczyciel4 

rt sktego. 
śmiciany, niektórych a Y• Jako ostatnia przemawiała pq 
kułów włókienniczych. słanka Zdzisława Konieezna 

Pos. Wit Drapich (PZPR) mó (PZPR). Omawiając niektóre za 
wił o problemach tranzytu. gadnienia związane ze zwalcza 
Najpóważ-niejsi nasi kontrahen niem gruźlicy mówczyni oświad 
ci to ZSRR, NRD i Czecho- czyła, że w . ciągu naj!Jliż~zych 
słowacja. Pose>l charakteryzuje lat należy powlększyc hczbi;: 
korzyści, jakie tranzyt przyno łóżek szpitalnych o ponad 15 
si naszej gospodarce i uważa! tys. 
że powinniśmy zwiększać moz Sejm wznowi obrady :W sobó 
liwości w tej dziedzinie, m. in. tę o godz. 9.30. 
przez dalszą rozbudowę stacjif-_;__.;:_ _____________ _ 
granicznych, rozwój floty han­
dlowej (szczególnie ty,pu tram 
powego) oraz żeglllg.i śr6dlądo 
wej, budoiwę magazynów porto 
wych itp. 

Sprawom transportu kolejowe 
go poświęcił swe wystąpienie 
pos. Jan Szostak (PZPR). Zazna­
czył on, że obecnie kolej osią­
ga taki poziom przewozów, któ 
ry planowano upr.zednio osiąg 
nąć dopiero za 2 lata. Mówca 
zgłasza py,tanie pe>d adresem 
Komisji Planowania. kiedy do 
stawy taboru osiągną poziom, 
pozwalający na stwo,rzenie od· 
powiedniej rezerwy przewózo· 
wej. 

Pod kątem dużych zmian na 
lepsze w lecznictwie należy I?a 
trzeć na r. 1965 w resore1e 
zdrowia - stwierdził pos. Wła 
dyslaw Orlewski (PZPR). Obec 
nie ok. 60 proc. ludności kraju 
objętych jest bezpłatnym le­
czeniem (w okresie międzywo­
jennym - 14 proc.). Każdy 
„statystyczny Polak" cztery ra 
zy do roku korzysta z bezpłat 
nej o,pieki lekarskiej. 

' Nasze lecznictwo zamknięte 
stoi na europejskim poziomie. 
Gorzej przedstawia się nato­
miast sytuacja w podstawo­
wym lecznictwie otwartym. 
Zdaniem mówcy, poprawę na 
tym odcinku przyniosłaby ka·\ 
dra lekar-zy domowych. 

Mówca post!llował prowadze­
nie starannych badań higienicz 

Rada naifJJVŻSZQ ISRR 
znkoficzvła obradv 

W piątek zakończyły się w 
Moskwie obrady sesji Ra.dy 
Najwyższej ZSRR. Deputo­
wani jednomyślnie uchwalili 
ustawy 0 państwowym pia• 
nie rozwoju gospodarki na.ro• 
dowej i budżecie Związk~ 
Radzieckiego na 1965 r. 

Na ostatnim posiedzeniu, 
szef rządu radzieckiego A. 
Kosygin wygfosił przemó· 
wienie końcowe. 

L. Breiniew 
przewodniczącym 
komisji konstytucvinei 

Rada Najwyższa ZSRR wy­
brała na przewodniczącego 
k<>misji konstytucyjnej Leoni­
da Breżniewa, I sekretarza 
KC KPZR. Równocześnie z 
obowiązków przewodniczące. 
go komisji zwi>lniony został 
Nikita. Chruszczow, 

prz;ytoownych na zjeździe ilu· 
struje prawidłową drogę s~l­
dzielcwści, która zajmuje 
poczewe miejsce w ekonomi· 
oe l..OOzi - powiedział sekre­
tarz KL M. Kuliński. R<>z· 
wój s-póklziekzości jest jedną 
z podstawowych trosk władz 
partii i mi,asta i z tego ty· 
tulu należy wskazać na spra· 
wy, iktóre spółdzielczość po­
winna srozególruie wyekspono­
wać w datlmej pracy. Są to: 
produkcja eksportowa, ciągle 
jeszcze n.i·edostateczna, mimo 
że Sllusznie zmienia się jej 

niewiele odbiegać od tych, 1- ............................................................................................................... ~ 

sbrukturę (chemia na pla:i 
p:Lenv'S<zy), usługi i postęp 

teclmicz.ny. Ważne będzie też 
slcierow<:rnie inicjatywy na 
:rozwiązywaniie problemów na­
tucy 50ejalnei własnym sump­
tem oraz większe uwzględnia­
nie zapotrz;ebowarua na óro­
bia:zigi i !k:oniekcję dziecięcą. 

w podsumowaniu dyskusji 
wiceprezes CZSP, Garncarczyk 
podkreślił m. in., że usługi są 
dziedziną. na której opiera się 
przyszłość spółdzielczości. Wska 
zal on również na konieczność 
szeregu zmian w tej dziedzinie, 
np. proporcji w asortymencie 
usług. Istotny jest także pro­
blem modernizac"ji i teclUilza• 
cji metod i form świadezęnia 
usług oraz odpowiedzialności i 
gwa.rancji u ich wykonanie. 

Zja7Jd wysuną! srrereg wnio­
sków pod adresem zwią71ku 
oraz podjął kiilka uchwał. W 
jedn.ej z nich stwierdza, że w 
świetJe uchwal II Plenum KC 
PZPR n<:,jważni·ejs:zym zada· 
niem gospodarczym ooółdzi.el· 
C'ZQ>Ści zrze·siz.onej w Łódzkim 
Związku j,est wykarzystamie 
rererw produlreyjnych i u· 
lepszami.e metod p1ainowani-a. 
Ustalenie i wYk·orzysta.nie re· 
7el'W produkcyjnych poZW<tli 
na przedtemńnowe wykona­
nie i prnekro-cwenlie za.dań pro 
duki:yjno-usługowych w roku 
przysz;łym i następnej 5-laitee, 
a tym samym na leps~ za­
spokojenie po>trneb ludności 
Lodzd w dziedzinie usłng i 
prooukcij~ 'a.rty>kułów coduJlen· 
n.ego użytku. (i2r) 

Z s11du 

które realJz.owane są w bu· 
downictwie o normalnym 
standardzie. 
Przemysł leklki by? terJ:l.atem 

przemówień pos. Edwarda 
Gralińskiego (PZPR) i posłan 
ki Marii $wiątkowskiej 
(bezp.) Zwiększenia zdolności 
produkcyjnych przemysłu 
lekkiego i możliwości pełne­
go wykorzystania rezerw 
trzeba szukać na drodze re· 
konstrukcji i modernizacji 
fabryk oraz sprzętu maszync­
wego - stwierdfilł pos. Gra­
liński. 

Zdaniem posłall!.ki Swiąt­
kowskiej, istnieje pilna po­
trzeba poprawy wyposażeni9. 

tec:hniczneg'o inS:ty'tutów l'!au­
kowych i placówek badaw­
czych pracujących dla po. 
trzeb przemysłu lekkiego. 

Minister handlu wewnętrz­
nego Mieczysław Lesz stwiei' 
diił, iż w 1965 r. towary 
przeznaCZOIIle na rynek po-. 
kry>wają z nadwyżką 4 mld 
złotych plan obrotów handlu. 
Szczególnie cenny jest prze­
widywany wzrost 'dostaw 
mięsa - o 6,8 proc., (tj. o 
ok. 50 tys. ton). W związku 
z urodzajem buraków cofnię­
to oszczędnościowe zarządze­
nia dotyczące zużycia cukru 
w przetwórstwie. 
Podkreślając szczególnie 

szybki wzrost dostaw arty­
kułów trwałego użytku, mi­
in.ister oznajmił, iż w przy· 
szłym roku rynek otrzyma 
prawie 450 tys. telewizorów, 
pól miUona pralek, 270 tys. 
lodówek, 224 tys, odkurza. 
cr.y itp. 

Niemniej je<lnak w zakresie 
llliektórych artykułów zaopa-

Wysokie wyroki 
za włamanie do restauracji w Spale 

Prr.ed Sąd€'In Wojewódzkim 
w Lodzi toczył się wczoraj w 
trybie doraźnym proces prze­
ci wk.o braciom Ma.ria.D.O<Wi (30 
lait) oraz Ce:r;a.remu (26 lat) 
Winia.rcrz.ykom z Msizczonowa. 
Jak już informowaliśmy, w 
nocy z 16 na 17 sierpnia br., 
dokona.li ~ni w Spale włama­
nia do restauracji PSS „Pod 
żubrem". Napotkanego tam 
dozorcę Wladysła.wa. Krz.eśla.­
ka· cięZko pobili łomem że· 
laznym. 

ich czy'!lu, skazał Mariana 
Winiarczyka na karę 12 lat 
więzienia, a Cezarego Winiar 
czyka na karę 10 la.t więzi·e­
nia, wymierzając pon<:dto bra 
ciom po 2 tys. z.1 grzywny. 

(mk.r) 

W. Gospodarski 
skazany na 8 lat 

Wcroraj Sąd Wo}ewódzki 
dla m. Lodzi ogłosił wyrok 
w procesie 30-letni€go Wie&la­

Migawki z Plenum KŁ PZPR 
* Ile lat n1a budgnelf.? 
* Granice ehspergn1entu 

UJ przen1qśle 

* Serdeczne pożeqnanle 
Podobno niemi.z niekz<twc 

odgoonąć z wygląd.u rzeczyiwi· 
sty wiek nowych booywk.ów. 
W swym wy.s·tąpieniu w dy<i· 
kusfi '71.a czwatrl;Jrowym Ple­
num KL PZPR d!J1re,ktor 
LÓtfLZ'lolego Przedosiębmstwa 
Bu·d:ownietwa U przem yswwio­

ce.nie; z jakimi w przeciąg!I 
pr>r!>llld 8 bat peŁniła funk.c;ę 
I selareitarza Komitetu Łódz• 
kie•go PZPR. Przematvia1ąc:1 
zlożyli te~ Mich.a.Limie Tatar· 
kównie-Majkows./oi.ej padzie· 
lrowa.nile~ za "te tf~ pracę. • 

(gr) 
Mi;o, Z. MO>T'Mll'S'loi prz~zyt------...;;..-~...:...--­

przykl&ly 1ron1Jras•towo rożneJ 
diba•lOŚci Wl<:AUtOll"ÓW O 7WW'e 
mieszka,ni.a.: w wielu budyn­
kach na żubardzi4.I po 5 Za· 
tach wygląda ta1k jaokhy do­
piero wczo·ra:j były od<W;ne do 
użyf!/cu; na nie<których zaś 
o<iied/,ach 11,a Ba.lU>tax:h po ro­
ku od chwiLi oddania b,udyn· 
loów d!o 1t:i:ytku, Jotoś posiron· 
ny mógłby przY1PU·ścić, ż<: b~~ 
ki te st-004 już co noa.1mme1 
10 'la:t... Czy inie wstyd? 

* * * T aik.że i ł> gra.n'i>Daoh P1'W11111. 
do eks:peirym,entu w przemy­
śle mówVł w swym na&wy­
c.zaij interesujq,cyim przemó­
wienlu, podsumowującym dy· 
si.kusję n·a p/,enum, czromek 
Biura Polityczneigo, sekretairz 
KC - R. Strzele.ck.i. Sttvier­
dZlil że można e11osperymen­
t.o~ć na j:<hkimś jednym o· 
kreś/,om.ym egzeimplarzu, <JJle 
1ii:.e na caf.ej produ·lwj•i. To 
znaczy nie t(lJk ja1k to czy· 
niono w swoim czasie w pew 
n ym Łódzleimi z,qiklxidzie; pro" 
du.kująct,Jm obrabiarki, 

* * * Po<kzoo dmgiej części ob-
roo - poświęconej .siprawam 
arganizacyj.nym - serdeczn:?. 
pożegnanie spr./lJtVi-0,no Micha-

Czy de Gaulle 
wystąpi z NATO? 

(B) Dokończenie ze str. 1 
s'Ze „Aurore" i twierdzi, że 
gdyby Fł·a.ncja nawet przekreś­
liła ten traktat i wycofała s.ię 
z NATO, NRF nadal będzie 
ze wszystkich · sil popierać 
zarówno NATO jak i WSN. 

Dzi.ennik :patrzy równieź. 
ooeptyC'2Jnie na pa-spektywę 
wizyty Wilsiona w Paryżu 
twierdząc, że pr<=mieo: brytyj­
ski „nie żywi wielu iluzji .na 
temat możliwości porozum.ie­
ni:a się z de Gaulle'em". 

· Dla „Comba.t" i innych 
dzienników, wizyta Ruska· u 
de Ga1,1lle'a, wy<znaczona na 
poniedziałek 14 bm„ może 
stać się okazją oo przygoto­
wa.n!a spotkania de Gaul!e'a 
z Johnsonem, który przybył­
by w tym celu do Paryża. 
DQljście sipoUrnnia do skutku 
jest jednak - 2ldaniem „Com· 
bat" - malo prawdvpodobne. 

Kronika 
li-111ie Tatark.ówni.e - Maj/ww- -

wypadhów slciej; która ze W.<!ględ;u 7W = 
stan Z'drowia poiprosi;/,a o zwol -

nierrvie jej z f'!1'1~locjJ I se;k.re- Na ul. Limanowskiego pod 
txJ;r:ro KL PZPR. Za.rowno motocykl St. Kudlii1skiego (Ber 
czW.nelc Biura Pol-i>tyczinego, R. ka .Joseiewicza 7) wpadla 12· 
S~rzeleckii ja.k i wys.tepuj'ł'ly letnia K. 1.;:op.ack'.1 doznając 
w imieniru Egzek.utywy KŁ cięż.Juch obrazen c1ala. 
PZPR sek.retarz KL, St. Jóź· lll * * 

·a.k oraz czwrvkoW·ie ple- Cofając samochodem K. Mą· 
wi . . h czyński (Ozorków) potrącił M. 
nu-m w SW'lJCh wystąJ?Wniac · Troszkę (Ogrodowa 44). z cięż 
pod:JoreśliiU :ro.sługi, <buzy oso- kim! ranami kobietę przewie· 
bis.ty wysiiłe.k i w~d pracy ziono do Szpitala im. Pirogo. 
M. Tatar<k6wny- Maflwwski.e_J wa. 
dba dobra na,szego mW-sita i. 
spolecze'ńis·twa Lodzi, jeJ go­
rące serce, energię i poświę-. 

* * * Janina Marciniak (Gdańska 10) 
Lupem włamyw.acz;y padły 

artykuły wartości około 600 :!.l 
oraz gotówka. Bracia Wtniar· 
c:z.ykawie ni1gdzi·e nie pracu· 
jący, kara.ni byli już w prze­
szłości kHlrak:rotniie za kira· 
dzieże. 

wa Gospodarskiego (Wierzb<>- -------------­

potrącona została przez samo­
chód J'. Ekida (Kalinowa 21). 
Kobieta doZIJlała wstrząsu móz 
gu I przebywa w Szpitalu im. 
Pirogowa. 

Sąd, bil()rąc pod uwagę wy­
soką szkodliwość społeczną 

ć!łPDIGDR 
Dzill w 'bod-z! zachmurzenie 

duże z okresowymi przejaśnie­
niami. Rano mglisto. Tempera­
tura od minus 2 do plus 3 st. 
c. Wiatry słabe z kier!lnków 
południ.owych. Jutrą i>Qgodą 

P~?! ~m~llo.: 

wa 15) oskairżonego o doko­
nanie "ZJa.bójstwa swej.ej przy· 
ja.ciól:ki Teresy Cepowskiej. 
Jak już informowaliśmy, 
25 maja br. olrolo godziny 17, 
Gospodawki ud€rzeniami pięś­
ci powalił Cepowsk.ą na zie­
mię na ul. NarutowiC?..a p.:-zy 
ul. Piramowicza, a następnie 
kopał J.eżącą. W wyroku do­
znanych obra:żeń kobieta 
zmarła. w SZlPitzlu, n1e odzy­
skawsizy przytomności. 

SM zmienił kwalifikację 
prawną czynu oskarżonego, 
uznał go winnym nieumyślne 
go spowodowania śmierci i 
St~l na. 8 lat więziooia. 

tjp) 

Szel OAS 
.meszlowany 

Jeden z ootatnich szefów OAS 
wplątany w zamach na genera· 
ła de Gaulle'a w Petit-Clamart, 
Antollne Luciani, aresztowany 
został 3 grlldn.ia w Paryżu. 
Wiadomość o tym została obec 
nie ogłoszona. 

Po aresmowaniach i uciecz­
kach za granicę innych przy­
wódców OAS Luciani zajął sta 
nowisko kierownicze tej orga­
nizacji i utrzymywał l<ońtakt 
z pozostałymi przywódcami, 
k•órzy przebywali ną em;.i:ra­
~.U. 

* * * W Łasku na sk!ltek zatrucia 
alkoholem denaturowym z.marł 
Zdzlsłaiw H. 

* * * Michał Kuczborski z Wroda 
wla prowadząc samochód cię­
żarowy najechał w Chechle 
pow. Łask na wóz konny. Fur 
manka została rozbita a koń 
zal:>ity, · 

* „, * 
Nie posiadając prawa !azdy 

M. Dzięgleć ze Zgierza dosiadł 
motocykl.a I najechał n. Sliwę. 
Po spe>wodowaniu wypadku mo 
tocyklista usilov;ał zbiec. Mili· 
cja zastosowała areszt .. Poszko· 
dowaną przewieziono do szpi· 
tala_, (kJ> 
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Włókiennik 
I 

WLASCIWIE DOPIERO TERAZ MOŻNA MOWIC 
O WLÓIOENNICZEJ KADRZE TECHNICZNEJ. I FAKT, 
ŻE MOŻNA MÓWIC, STANOWI NIE SPOTYKANY NA­
WET W NASZYCH POWOJENNYCH DZIEJACH PRZE­
MYSLOWYCH PRZYKLAD AWANSU NAUKI. 

Bez precedensu 
Przed wojną i tuż po woj­

nie przemysł wlókien.niczy 
Sk!a<lal się z rzes'Zy robotni­
ków przyuczonych do z~wo­
du, garstki techników staino­
Wiących sztab . kderowniczy i 
dosłownie pa:ru inżynierów. 
Tytuł: inżynier - włókiennik, 
był w ogóle nie znany. Dopie­
ro 14 la.t temu poja.wiło się 
w Polsoe pierwsrz.ych trzech 
(słownie: trzech), inżynierów­
Włókiienników. W rok później 
dalszych 161 a w 2 lata po­
t.em następnych 87. Byli to 
absolwenci Wy<lzialu Włókien 
niczego Politechniki Łódzkiej. 
'Wydziału. który rozpooząl 
swą działalność w roku 1947, 
nie -posiadając odpowiednika 
w historii naszego szkolnic­
twa wyżs•zeg-o. Byl pierwszym 
e1e n1ie ostatnim. Jego po­
wstanie za.począ.tk<1Wało jedy­
ne w swoim rodza.lu z.j:a.v1dsko 
tworz;enda nowych tradycji 
ka.drowych we włókiennic-
twie. Za parę, a może dopie­
ro paręnaście fa1: nikt już nie 
będ'Zie rozumiał jak ogrom­
nie nowa i przełomowa była 
ta decy-z.ja. Tak samo jak 
kilkanaście lat temu prawie 
ndkt nie wierzył i nie rozu­
miał, dlac:Zieqo od 1ude:i kie­
rujących przemysłem włó­

kienniczym będzi·e się tc.kże 
Wymagać dyplomu. .. 

Obok wydzfału włókienn_i­
czego PL, który gr.al pierw­
sze skrzypce w tworzeniu no­
Wych tradycji włókienniczych, 

Bołgarskie 
zopłski 

Kiemni­
kowcy 

-znaczy 

STAL 
Tu pa.sły się 
stada owiec ..• 

powstają również wyd.ziały 
włókiennicze w Politechnice · 
Częstochowskiej, przy WSI w 
Lodzi. i w Bielsku-Białej. Po­
wstają także instytuty nauko­
wo-ba<lawoze, centralne labo­
ratoria. biura projektowe i 
konsitrulreyjne. To również 
sprzyja nowym trzdycjom. 
„Nowo upieczeni" fachowcy 
mają bowiem opaiI'cie w tych 
placówkach. A oparcia i po­
pal"Cia bairdzo im trzeba. Na 
początku (niekiedy i dqjś 
j-es=ze) ich sytuacja przypo­
minała bowiem d;?:ieie trape­
rów i pionierów zwalczzją­
cych nie tylko przeciwności 
fachowe. ale i„. zaciętych 
przeciwników dyplomów. 

Już i dopiero 
Dziś pracuje już w prze­

myśle lekkim 3.394 inżynie­
rów i 1.145 ekonomis1ów, a 
ze średnim wykształceniem 
zawodowym - 16.5-00 p.racow­
ników. Na każdych 1000 za­
trudnionY'Ch przypa<la prze­
ciętnie 6,7 inż~rnierów. 2,04 
ekonomistów i 32.3 pra<XYWm­
ków ze średnim wykształce­
niem zawodowym. Mamy jut 
tyle i„. dopiero tyle. 

Już - to brzmi optymistycz 
nie. I słusznie - bo w po­
równaniu z tym co było. 
zmiany są kolosalne. Dopiero 
- to brzmi pesymistycznie. 
I.„ również sluezmie. bo w 
porównaniu z potrzebami, o­
becny „stan posiadania" nie 
je:>t zadowa•lający. Według na;j 

Tl -rem111Hwwcy, to bulga.rs1Tw Nowa. mi.ta. Po•wsta.ly 
IL podobnie ja•k 1Ul•SZ. gigamt. W m1e3scach, gdzie dzts 

rozsi<Ldly się potęzne lco-nweirtory t piece hutnicze, 
gdzie dx:is/.ownie memia dyszy od roulou ma.szy.n, ;azgo•tu 
transporte-r&w i szumu lwksowniczych spustow - 4 l-0.t,a 
temu pasły si~ stada o,wż.ec i j<Dk okiem s1ęgn4l?. roz­
cicwa·lY plar1>tacje wil'l>O<rośU i pola upra;wne pods<Jfi;skich 
Jwo•peratyw ·rol.nych. . . 
Dziś w11rós<l już lwmbimllflt, wyro.s'lo obok mego, mWJst-0. 

Odlegl-ość oo Sofii 18 kUometrów, kieruneik poln,acno­
wschod•ni. 

Ludzie przysz/Ji ni.{!lm<Dl z cale.i Bulgarii: szH hutnicy 
z Pe>rni1k,a, gdzie mieszczą s·ię zakłady hutnicze, mU;raTZe 
.,, Trem!S'.ka, miasta. w zachodniej połaci kraju, znanego 
kieict11ś z najlepszych budownicZ'ych wi.ejskich <homków, 
Jorewcv góra.le z Rado.pów, 

0

pbask-arze znad Duna.ju, mW­
dzi.eż z Dymitrowgradu, Nowej Zagory. z Russe. Ale 
najwięce.i bylo ch/;opów. Pi.eirwszy ro.:: sty1kali się z p;ze­
mysl.e•m, który nęcił rozmachem. dzuita.l. na wyo-brazntę, 
rysoWllł perS'Pf!'ktywę kr<J-:i'U i wl.asnego zyc.1a. Dla malo­
mias·teczl«>wych ro•botni11vów o ni„~·ki<:h kwa;l.1f11k-ac1ach, dt.1.1 
mieszkańc&w Rodopów i ch&lipów z poln<Jcne1 częsci 
Bulga-rii. gd:zii.e ziemi.a sla:bsza - wielki przemysł sta­
nowil szansę wyuczenia sii,ę zawodu i dobrych zarob-

i 
ków. „, ___ „_. 

z.a,ecydi<n.ooma większość bud-Owniczych Krent.n1•1VU'";"--~w, 

i 
to pj..e.rU>8ze po•loo./.e·nie wiebkoprzemystowy.ch ro·bot·n~·lww. 
k:tórzy d.opie.ro tutaj, mzn<Jsząc k.ombin,a,t, .u,·yzbyli s1ę 
wie>fS1kich i malmnia.steczlwwych przyzµ;ycza1en, stmych; 
często zacofanych na:W!Jlków myślenia., S•taffego sposobu 

z cenzusem 
bardziej ostroźnyeh obMcizeń, 
bra.k w tej ehwil.i okoł<> 3.500 
inżynierów i 7.000 techników. 
Według najbardziej optymis­
tycznych obliczeń - tzn. przy 
założeniu, że powiększony zio­
stanie do 350 zbyt ni-siki o­
becnJe limit 220 'miejsc na 
I roku wydziału włókienni­
czego PL i reaktywow10ne 
będą cofnięte obecnli.e sty­
pendia fundow2ne dJa przy­
szłych włókniarzy - najbliż­
sze 5-leci.e „p.rz;yniesie" za­
ledwie 2.500 inżynierów. O­
becna sytuacja w dziedzime 
sizkolenia techników dla włó­
kiennictwa również nie stwa­
rza nadziei na wyrównanie 
choćby w nastęunym 5-leciu 
dotkliwych brzków w zakre­
sie średniej kadiry technicz­
ne;. 

Mozo.a by powied7'ieć tak: 
włókiennictwo wyrównafo ra­
żące rozmce w poo:iomfo I 
ilości pra.c01Wników z oonrz.u­
sem w p0<równaniu -z in.ny­
nti J>l"'Wl1\Ysła.mi. W cia,iru 
20-lecia stworzyło 7;upełnic 
nowe kategorie za1wodowc. 
Ale poą,ositały różnfoe isi n.t.ne, 
k!mła.ltują.ce się na. nieko­
rzyść tego przemysłu, z któ­
rvch wvnik.111., że inni m? .ią 
~ięcej. ~ęsfo clwa razy wię­
cej inżynierów i techn1ików 
na 1000 za.trudniotwch. Pozo­
stG!y również nie z.aspokojone 
potrzeby kadrowe„. 

Dyspropor.-je 

wisk. Tak np. istnii·eje w re­
sorcie kiilka.naście tysięcy 
techników i około 11.500 mi­
strzów. Ale teeh•nicy ba.rdzo 
rz.adko ,,istnieją"' jako mi­
sh"Łowie. 76.6 proc. mistrzów 
ma bowiem nie ukończoną 
szkolę podstawową! Dyspro­
pOl'cje widać i w lokali.zacji 
specJzlist.ów. Na jed•nel!'o in­
żyniera 7a.t.rudnionego w pro­
iuke.ii przypa.d,a 6,23 t.echn.i­
ków, a na 1 inżyniera 7A'\­

trudnionego w zapleczu nau­
kowym zaledwie 0.6l! Możnd 
by równi.ei: dyskutować. czy 
wlaściwe są pro·porcfo mie­
dzy il-0śdą. inżynierów za­
trudnfonyeh np. w admini­
stracj·i - (9,3 pil"OO.) i w za­
pleczu rnmkowym (tylko 
23. 7 proc.). 

Problem<mi rozmieszczenia 
ksztalcenia $p~ja!istów wló­
kienników zajmuje· się od lat 

obok resortu. również 
Sł·owarzysz.enie Wlókiem;ników 
Pobkich. którego zja7.d właś­
nie d7.iś (12. XII.) się odby­
wa. Stowar?.vszenie ma bar­
dzo cenny d01robek i ~7-ereg 

nowych int€•resujących propo­
zycji w tym zakresie. Mvśli 
~1ie m. in. o stworzeniu prz~· 

MPL rady do s:i.raw kwali­
fikacji, która sku,piial<by w 
swym ręku całość obecnie 
nieco rozproszonych. a taf; 
ważnvch dla te11:0 prz!'mvslu 
spraw k!>ztalcenia i dokształ­
cania włókienników. Sądząc 
po dotychcza 0.owvm dorobku. 

Kama Z F " „ araona 

Nie można im na razie w na który s.kłada siq często 
• al · · heroiczny wysiłek ludzi z W roli Kamy w filmie reżysera Jerzego Kawalerowf-

pelni sprostac, · e mozna Je n1 1'n1·s.t~rftwa, stow-c;rzyszenia. 
l d · · d od ·~dnie1· ·· ~ ,, <'fłla „Faraon" wg powieści Bolesława Prusa 7.IObaezymy 
a,go ZJC .rogą powi~· · Politechniki' Lódzl;:ie1' i in-

l ·t k' k d e· · ksztalce- studentkę Państw01Wej Wyźs?.ej Szk-0ly Te,atralnej w War-
po l Y l < row l 1 nych uc?.~1n1·. z.1'ed·n~_zrnń 1 · · „ t- ,.~ ~- ~ in;a.wie, Ba.rbarę Brylska,. Jest to jej pierwma duża r<>la 
n1a s-pec1a„s ow. u·rz~d1s'ęb1'or0·t"' - rad.a... da 

P l ·t k •--·•- 'mo ·>e ~· ' ~ n filmo~>a. P~r.oodnio występowała w epiwda.ch w fil-
o I Y a ..,..,,.owa, m i, ~ radę tv. m ~rawom. Stworz.o- ~ .... 
t tu · k a·bar ~v ma.eh: „Ich dzień pows-z-edni" i „Yokmok" oraz w więk-

ze s rony resor Ja· n J • no r;trono fachowco·w. teraz · · ~"' I · foru'ąca · mych rola.eh w filma.eh krótkometrażowyeh „Kira.ksa" 
d.zteJ przy".uY na 1 .1 • chodzi o i'ego p.owięk:s1ieni0„. 
ludzi z cenzusem - co wy- i ,.Biały walc". CAF - fot. - SobolewS'ki 

raża się m_ in. popai!'ciem , _______ _.:IR~EN~~A~~D~R~Y~L~L~~-============================== 
ws.ze1kich inicjatyw w dzie-
dzin ie k&zia łceni a i doksz t.a 1- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mnnmnn1111 

cania. w praktyce poszczegó'1-
nych zjednoczeń wygląda róż­
nie. W Zjedru>w.Clniu Welna­
Poh1dnie np. przypaiła na.i­
więeej inźyncierów (7,6) i ti"ch 
ników (65) na 1000 z.a.trudnio­
n:veh. W porównaniu np. z 
,.Bawełną". gdzie wsl<aźniki 
te ks1zt:al'1l.ią ~ę poniżej śred­
nie; reoortu (inżynie.rów przy 
pada 4.7, a techników 24). 
ozv terż z „Dziewiarstwem" 
(g.dz)e analogiczne liczby 
k~:r.t.cłlują się 3.1 i 24). dys­
proporcje są aż nazbyt wi­
d<Jczne. 

Dysiproporcje rowmez wi­
doczne i niepokojące możn.a I 
zaobserwow;oć także w obsa­
dzie pos;zx:zególnyC'h stano-

Fotograf i ka 
Właściwie to w fotografice 

wszystko już bylo. Poniektórzy 
nawet stwierdzają wręcz, że w 
tej chwili odbywa się tylko po 
wielanie odkryt)-ch dawniej te­
matów, i że w związku z tym 
na prezentowane fotogramy na 
leży patrzeć wyłącznie przez 
pryzmat ich technic7.nej popraw 
ności oraz oryginalności ujęcia. 
Ta teza (nie przesądza,jąc o .ie.i 
słuszności) w sam raz pasu.ie 
do otwartej ostatnio w salonie 
przy ul. Andrzeja Struga wy· 
:;ta wy fotografiki rumu1isl<iej -
nie ma na niej specjalnyrh re­
welacji, jest natomiast solidna 
robota i doskonałe opanowanie 
warsztatu. Znalazło się też kil· 
ka fotogramów - laureatów. To 
sprawia, że oglądamy ekspozy 
c,ię z przyjemnością, choć wlaś 
nie z uczuciem, iż wszystko co 
tu zaprezentowano, gdzieś, kie 
dyś już widzieliśmy. 
Łodzianie ma.ią dopiero P-O 

raz pierwszy okazję zaPQznać 
się z fotografiką rumuńską. Re 
prezentowana na różnego ro• 
dzaju wystawach międzynarodo 
wych i odznaczana szeregiem 
wyróżnieli indywidualnych i ze 

pr.zed Technika • .z1mq 
NOW OS CI W ALKI 

ZE SNIEGIEM 
W;;!ka ze szkodliwymi skut­

kami śniegu w transporcie 
kolejowym powoduje stoso­
wanie w tym celu coraz no­
wych .. środków technicznych. 
Ostatnio w USA instaluje s·ię 
np. tlrządzenfa do ogrzewa­
nia rozjzzdów promieniami 
podczerwonymi, wytwarzany­
mi pirz.ez palniki na gaz plyn­
ny. Urządzenia włączane są 

samoczynnie przez czujniki. 

rumuńska 
społowycll (m. in. 3 puchary w 
Bordeaux, złote medale Havru, 
Strasburga i inne) omijała dziw 
nym zbiegiem okoliczności Pol 
skę. Mimo, że niektóre z prac 
np. „Spawacz"' E. Hofer, ekspo 
nowane były za granicą po kil 
kadziesiąt razy. 

Sukcesy rumuliskicl1 fotogra­
fików są dużym zaskoczeniem 
dla Europy - „ujawnili" się 
oni bowiem d-0piero w 1930 r., 
na szersze wody 7,,aś wypłynęli 
po roku 1956. Rzecz tym har­
dziej dziwna, iż już w 1843 r. 
J>rosperowaly w Bukareszcie 
duże pracownie fotograficzne, a 
w 1851 r. niejaki Carol Pop de 
Szathmary pełnił obowiązki 
pierwszego na świecie fotore­
portera wojennego. 
Powyższe informacje podaję 

dla tych wszystkich miłośników 
pięknej fotografii, którzy wybio 
rą się do Salonu Wystawowego 
ŁTF. Na marginesie zaś przyporo 
nę jeszcze tylko, że jest to 50 
z rzędu ekspozycja. Ale to już 
pod adresem kompetenmych 
wladz, zastanawia,iącyclt się od 
dlużs~ego czasu nad powiększe 
niem lokalu' towarzystwa. (jot) 

StOSJOWane są też wenlylaito­
ry do wydmuchiwania ze 
zwrot.nic padającego śnie.gu. 

UCISZANIE 
SZTORMOWEJ FALI 

Podcz,as sztormów jesien­
nych i zimowych wysoka fa­
la prnemika do wnętrza por­
towych basenów i często stwa 
rza bardw niedogodne wa­
nm ki przeładunków ora.z po­
~:toju statków przy nahrzc­
żach. Nad usunięciem tego 
sz,kod1iwego zjawiska pracują 
naukowcy Instytutu Mor­
skiego, którzy skonS'truowali 
mo<l.ele pochłaniaczy fal. Po-
chlai11iacz taki zmontowany 
przy nabrzeżu z,m111e1sza o 
75 proc. wysokość uderzają­
cej fali. 

NIE BOJĄ SIĘ MROZU 

zosl:a lo zm ru e:i SZlOl'le we Fra n­
cji przez zastosowainie sygna- , 
liz.ac.ii elekt.ronicznej. W miej 
scach niebezpiecznych rozpię­
to nad torami siatki drucia­
ne. W razie przerwanda ob­
wodu w, którymkQlwiek z 
drutów, czujniki uruchamiają 
sygmil alainnowy na. m:jbliż­
szych stacjach, oo pozwala 
za.trzymać w porę ruch pocią­
gów. 

NOWE ZWROTNICE 
Na liniach kolejowych NRD 

znalazły zastosowanie nowego 
typu mechanizmy do i:>rzesta­
wiania zwrotnic. o prowyż­
szonych wskaźnikach eksploa­
tccyjnych. Czas przestawiania 
zwrotnicy wynosi 3 sekundy, 
napęd jest przysitosowany do 
240 nawet działań w ciągu 
godziny. Sila 250 kg pozwa­
la pokonać opory w razie 
zaśnieżenia. 

Badania chemiczme i wielo­
letnie próby eksploatacyjne 
przeprowadzone w NRF wy­
kazały dużą użyteczność two- 1

--------------­

rzyw sztucznych jako mate­
riaJu na przewody wodocią­
rtowe do instalacji domowych. 
Eg-zamin ten roały jednak 
tyl'ko dwa tworzywa: poliety­
len i polichlorek winylu. 

-Obydwa tworzywa nie 
wchodzą w żzdne reakcje 
chemiczne z wodą. nie gro­
madzą osadów, są latwe i 
tanie w stosowaniu. Dodatko­
wa zaleta zimowa: w przy­
pa<lku zamarznięcia wody 
rozszerzają się. a nie pękają. 

ELEKTRONIKA 
I LAWINY 

Niebezip.ieczeństwo lawin za-
gra ż.ającyoh liniom kolejo-

1 wym na terenach alpejskich 

Automat 
prowadzi pociąg 

Pocią.g prowadrony przez 
automat pomyślnie przejechał 
pierwszy tysiąc kilometrów. 
Pociąg pasażerski, którym 

kieruje m2szyna elektronic:ż­
na, kursuje od końca lis~a­
da na OO-kilometrowym od­
cinku między Moskwą i mia­
stem Klin. Robot 'Zwiększa i 
zmme.isza prędkość pociągu, 
zatrzymuje go przy peronach 
itd. Odchylenia od rozkładu 
jazdy nie przekraczają 10 se­
kund. 

sk,ą (])kademię górniczo-hutn.lczq. Ich informacjom Z4..; 

wdzięczam wiedzę o Kremniko-wcach. 
W kmnbinacie pracują cale rodziny - ot, choćby ro-Życia. 

~ * ~ d.zina Kirryw Delczoguri>01J)Q,, przodownHca procy, jedne-

G~ga.nt! Powierrzchnia. sięga 240 helctar&w. Budow~ go z najleipszych spawaczy. Spawaczami są także żonn, 
roZ'J)bczęto w 1961 r., a jej pierwszy ef!ap zakończy d.wóch svn-ów, córk-a i zięć. A oto ciek-awsi ludzie, z lctó-
się w prz.yszlym roku. Od 1965 r. WJ/f;,op sta.U. w rY'mi się zetkn4/.erm: dr inż. Chri.s1to Popow. Przed 10 laty 

Kremnvkowca.ch sięgać będzie mi.liona ton r<Jcznie. Bul- m.usf'rz Sofii w boksie, późnieij studerot i.nstytutu meta-
garzy kreślq. bardzo ambVt.ne pl-Ony. Za•mi-erzają w 198n lu.rgiczneao w MagnMogor!ku. Prac"} doktorskiej bro-nil 
~o/cu produkować 4,5 - 5 mln ton. WytQP sameJ tyllw u• T.,er,,ingradz.ie. Wybitnie utalentowany, znakomity fa.-
huty kre.·mnik.oWickiej W')Jniesie 3,5 m.ln. Dla Bulgarbi clwwiec k.ie•ruje oddzialem wy.topu surówki. Oto Iwari. 
«ą to lkzby wręcz ogromne. Proszę zesla·wić pewne wieo- Ruskij. P'rzed l.aty jeden z najlepszych pUlca·rzy so~fij-
kośc.i. Otóż w 19.39 r. produlccja stali =· jednego oby- skiej Slavi-i - dzi.ś absolwent Pontechniki, Joier<JWn1'k 
wa.tela Wynosiia 112 kg(!), obecnie wynos·i. 140 kg, a w odi<lzia/.u 1T1-0<n.ta.żu. Obo·k ni;eh imn.;: dawny lin,as.lcoczek 
WBO. r. i:>o·winna przekroczyć 440 k.g. OcenwJąc te osi.ąg- c11rkowy - obecnie mistrz murarski - Żi:wloo Kacrew. 
męcia naLeży pa;miętać, że B_ulga1'1.a. to. kraJ przed laty kei.ner, później rob<J·tn~k bucLowlany, dziś in.żynie.r pa 
niesłychanie zac<Jfany, w ktorym hutmctwo w z.a.sa.dzr.e magnitogol"S·kim instytucie Georgi Aleksandrow i wre.sz-
~i>ero te<ra:z stawia pierwsze kroki. cie rookrzycwny, pełen temperamentu ma;rgn,a,rz z Bur-

* :f. * pa•s ChTtr.~M K<Jczo,ia·tow, praC11jący jako niist:rz oddialu 

Tit ędruję po olbrzymi>m placu b1uiio1.vy, rozmaiwia>m rem-0ntowego. Mógłbym wymi.enia.ć i innych - lru..::lzi 
ł'ł' z rob<Jtnuk-ami i in·żyni.eTanni, Jvtórych pracuje tutaj k?cha.jących pracę. dumnych ze swej huty, ci.eikaiwych 

prawie 2 tysiqee_ Odwiedzann srlooly. żlo·bki, miejsco- wiedzy i życia. Pyta.li o 11aszą Nową Hu.tę. Kiedy po-

wq re<kilvcję, jadę wreszcie dJo ool.eglych 0 10 km od- DelC7lOguriow senior i je.gio na.jmlodsriy syn •. , tai.edzialem iJm„ że roczna. prod1ikcJ0; S\Uili w Nowej Hu- i 
lcrywlco?.?ych k.opa,J,ni rudy, . cie wyn.nsi. pr-a•wie 3,5 min ton i ze w najbliższej ~-

~ Ląc.z.nie'. w <J~Ziai/l(lch produkcyjnych, przy daLsze1 ciolaitce wyniesie 8 mln - byli nieco S/>eszeni i nie bar-
" ·~zbudow1e komlm:atu i w kopa·lni-ach, pra<euje w. Krem- Najbarrdziej imteireS<l'Wa.li mnie ludziR. Zna.lazlem tu dzo wie·dzieili jak lx> tt!cryć. - No cóż - powiedziałem 

1 mkowcach 20 tys.1ęcy lud.ti. w 1980 r. w sa•mRJ tyLlvo fok.ich, którzy do•s•lwnale mów1ią po pol.S'Jvll. Za·s·tępca dy- - n.ie ma Tadu. lcocha.n.i. przemysl ciężki ma.my jed.na·k 
prod.ukcji znajdzie pracę 25 tys. robotników, technUvów reoktom loombinatu il'l>Ż. Iwa.n Popo•w i zastępca lcierow- od was znacznie potężniejszy„. 
i inżynierów. r.i•ka działu techniczn.e,go W. Gamie w lwńczy.li Joraikow- ANDRZEJ ST AJ AN ,- ....... '.' ..... ~~~,~ ....... ~~,~~~~~.'.'-~~„ ........ ~~ ........... ~_... .................... .'.'-.... .'.' · :--~.'.'-..... ~~~··--""'-"~~ ....... _... ................... _ ................ __________________ , __ . 
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Łódzka orqanizacfo ZMS 
przed III Zjazdem 

li 37 delegnlów 
li Spolkan1a 

„Dziennik" z wizytą na budowie POT 
~l~ Budowniczowie 
obiecujq skrócić 
termin 08 miesięcy * Stal i szkło, 
komfort 

'\łr rl''ł qwictzdkowy konkurS' 
YYłt k~ ł ł ł W'TSTAW 

i dyskusje 
przedzjazdowe 

Ja.k w tej chwili wygląda.­
Ją w t.odz1 przygo1.0wan1a 

do llI Zjazdu ZMS? Z tym 
pytaniem zwróciliśmy się 
wczoraj do sekretarza Kł. 
ZMS - Jana Matyjaszczyka. 

- Na zjazd do Warszawy 
wyjedzie z Łodzi 37 delega­
tów, którzy reprezentują 31 
tys. łódzkiej młodzieży zrze­
szonej w naszej organizacji. 
Uroczyste pożegnanie delega­
tów odbędzie się 16 grudnia 
w LDK, podczas którego de­
legaci spotka.ją się z przed­
stawicielami władz partyj­
nych i miejskich Łodzi. 

W tej chwili - dowiaduje­
my się dalej - odbyło się 
już okofo 80 spotkań delega­
tów z młodzieżą ZMS. Szcze­
gólnie uroczyście spotka.nb 
wypadły m. in. w Zakładach 
im. Marchlewskiego, Wró­
blewskiego, Dzierżyńskiego, 
Kunickiego, Bardowskiego i 
kombinacie bawełnianym 
Obrońców Pokoju. W tych 
zakładach spotkania były po­
łączone z wręczaniem upo­
minków za zrealiz·owa.ne zo­
b<>wiązania produkcyjne po­
dejmowane przez młodzież :ot: 
okazji 20-lecia PRL. 

Zarówno na sp·otkaniach z 
delegatami, jak i na zebra­
niach grup działania ZMS 
młodzież p-0rusza w dyskusji 
szereg problemów jakie po­
winny być omówione w cza­
sie obrad III Zjazdu. M. in. 
ZMS-owcy postulują równy 
start dla młodych dziewcząt. 
podnoszenie kwalifikacji mło 
dych pracowników oraz roz­
szerzanie szkolenia ZMS w 
kierunku zagadruień ekonomie-z; 
nych. Poza tym w dysku­
sjach wiele się mówi o pro­
blemach bytowych młodych 
ludzi. a wlięc i o problł"maell 
mieszkaniowych młodych 

małżeństw. (jkr) 

nowoczesność 
,,„ p . 
-;i~ o raz pierwszy 

W miarę jak zbliża się ter­
min zakońC2lenia wielkiego 
gwiazdkowego konkursu wy­
staw sklepowych, organizowa 
nego przez Łódzkie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych Artykułami Prze­
mysłowymi i redakcję „Dzien 
nika Łódzkiego", zwiększa 
się także liczba odpowiedzi 
nadsyłanych każdego dnia 
przez naszych Czytelników. 

Ktokolwiek wajdzie się na Placu Niepodległości m6-
że już dziś podziwiać - oczvwiśc:ie w stanie surowym 
- front okazałego 3-ptętrowego gmachu Powszechnego 
Domu Towa.ro~go, a dalej rysują.ce się mury przy­
szłego baru SAM z kawia.rnią. 

schody ruchome 
produkcji krajowej 

Jak już informowaliśmy, 
termin nadsyłania odpowiedzi 
na pytania, która z 127 wy­
staw konkursowych podoba 
mi się najbardziej i dlaczego, 
upływa z dniem 15 bm. 
Wśród tych uczestników k<m­
kursu, którzy głosować będą 

Pozostaje więc tylko życzyć na wystawę, na którą wpły-
by nadał roboty na Placu nie największa liczba gło-

Zajrzyjmy jednak na sam<1 
budowę. Mimo zbliżającej się 
zimy nie osłabło temp<) ro­
bót budowlano-montażowych 
J;;k nas informuje klerow11ik 
budcmry mgr inż. z. Stacho­
wicz, w tej chwili trwają pra-

Liczniki 
d"!ularylo \"Je 
JUZ w ŁODZI 

.Jak nas poinformowano w 
Dyrekcji Zakładu Energetycz;ne 
go Łódź-Miasto, w chwili obec 
nej zakład dysponuje dosta· 
teczną ilością tzw. dwutaryfo­
wych liczników zużycia energii 
elektrycznej. Liczniki te mają 
szczególne zastosowanie w 
przypadku gdy odbiorca ener­
gii posiada urządzenie do o­
grzewania pomieszczenia syste­
mem akumulacyjnym. 

Liczniki dwutaryfowe zaopa­
trzone są w specjalny zegar, 
który powoduje automatyczine 
-rzełączenie z taryfy dziennej 
wynoszącej, jak wiadomo 0,60 
zł za kilowatogodzinę na taryfę 
nocną (w godz. 22-6) w wyso­
kości 0,40 zł za kWh. Oczywi­
ście, zainstalowanie urządzenia 
do ogrzewania akumulacyjnego 
wymaga ta·kże instalacji elektry 
croej, dostosowanej do więk­
szych obciążeń, a po,nad·to„. po 
siadania samego urządzenia, 
które niestety, nie 'est jeszcze 
masowo produkowane. (jp) 

Niepod!ei;łości prowadzone by- sów, ro.zlasowana mstanie I 
ce Ih. in. przy wykończeniu ły sprawnie. byśmy jak nagroda w postaci lodówki 
w stanie surowym zamknie· najszybciej mogli się doczekać „Yeti" wartości 5.500 zł. 
tym baru i kawiarnd. kończy otwarcia okazałego obiektu I Wśród pozostałych uczestni-
się także kanal z,dalaczynny handlowego. ków konkursu: odkurzacz, 
c.o„ prowadzi się roboty wod- J. KRASKOWSKI suszarka. do włosów, oraz 
no - kanalizacyjne, a „Mo- Foto - W. Kraska dwadzieścia kilka innych 
stostal" z Będzina przystąpi! 1-----------------------------­do monta:żu tzw. kurtyny. 
Kurtyna - to nic innego jak 
zewnętrzna ściana o konstruk 
cji stalowej, która zostanie 
całkowicie oszklona. Można 
śmiało powiedzi.eć. że na tej 
budowie dom:inuje stal i 
szkło. Ogółem pi-rewiduje się. 
że zużyje się 80 ton stali 
araz ponad 5.500 m kw. szk.la. 

Głównym wykonawcą tego 
potężnego obiektu handlowego 
jest LPBP nr 2. Początkowo 
podjęło się prowadzenia ro­
bót LPBM nr 1', jednakże nie> 
<lalo sobie rady. I od tej chwi­
li, gdy budowę przejęła 
„Pr,zemysiłówk:a" nr 2, na Pla­
cu Ni.epodległości zzczęło ooś 
się dziać. Rzecz jasna, iż -
.iak: poclk;reśla to ki'erownik 
budowy - duża w tym za­
s!u.ga podwykonawców. A je.st 
ich tu sp-OII'o. Wraz z głów­
nym wykonawcą pracują bry­
gady „Mos:tostGiu", LPIS, PIP, 
a także przedsiębiorstwa „Ele 
w2 to.r" z Katowic. Całość 
oMcktu ma być odda.oo. do 
użytku w końcu 1966 r., a 
więo za dwa la.ta. Jednakie 
bttdO'Wlliczowie obiecują skró­
cić termin ukońC1Zenia wsrz;ys·t­
kich robót o 8 miesięcy. 

,,Co komu winno ł ł ?ł ac SO O O ••••• 

Niezdecydowane decyzje 
Miasto się rozbudowuje 

przebudowuje. Częstokroć na 
miejscu starych powstają nowe 
domy, a czasem znów tylko 
szerokie arterie lub zieleńce. 
By Łóctź nam piękniała! 

Nie podlega przy tym chyba 
dyskusji fa·Ji;t, że wszystko to 
musi być robione „z głową'', 
czyli zaplanowane, obmyślane, 
wykalkulowane, aby uniknąć 
niepotrzebnych strat i rze= 
przeprowadzić najsprawniej. I 
na ogół tak się dzieje, choć nie 
zawsze. 

16 kwietnia 1961 r. Wydział 
Archi.tektury i Nadzoru Bu­
dowlanego Prezyd.ium RN m. 
Łodzi poinformował p. Mirosła­
wa Wróblewskiego - właści­
ciela ogrodnictwa przy ul. Pa­
bianickiej 91, że „działka zgod­
nie z zamierzeniami regulacyj­
nymi miasta przeznaczona jest 
na cele ogrodnicze. Może być 
zabudowana wohtC> stojącym bu 
dynkiem jednorodzinnym". 

11 grudnia 1963 r. Wydział 

piero wiosną - plony zakon­
traktowane, na wyhodowanie 
których otrzymał przydział 11 
ton opału. 

A tymczase·m pismem z 10 
sierpnia 1964 r. Wydział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Archi 
tektury Prezydium RN m. Ło­
dzi poinformował p. Wróblew­
skiego, iż „wydał decyzję o lo­
kalizac,ji szczegółowej jnwesty­
cji komunalnych na terenie 
przy ul. Pabianickiej 92/94. In­
westore·m ich będzie Zarząd 
Dróg i :...1eleni m, Łodzi, z któ­
rym winien się obywatel w dal 
szym ciągu porozumiewać, za­
równo w sprawie terminu wy­
w ł a s z c z en i a, terenu za• 
rniennego, w sprawie mieszka­
nia lub budowy budynku mie­
szkalnego na terenie zamien­
nym". 

Na sku1ek złożo.neJ skar-
gi wyjaśniono, iż odpo-
wiedź zostanie Udzielona do 

Zaprzepaszczo·na 
inicjatywa 

Budownictwa, Urbanistyki i .Ax 
chitektury Prezyclium DRN-Gór 
na wydal „Decyzję o Pozwoli>­
niu na budowę clcplami ogrod­
niczej zgodnie z zatwierdzonym 
projektem". 

cennych upominków ufun(ło­
wanych przez przedsiębior~ 
stwa handlowe, których skle­
py biorą udział w konkursie. 

Odpowiedzi nopatrzone 
nazwiskiem I dokładnym 
adresem głosu.iącego przesy­
łać nalezy na. dowolnych kart 
kach papieru na adres nasze; 
redakcji (ul. Piotrko.wska 96) 
lub składać w specjalnej 
skrzynce umieszczonej przy 
portierni w bra.mie pod tym 
samym adresem. Pamiętaj­
cie - jes:r.cze tylko do 15! 

Pod ostrym kątem 

Spirytusowa 
metamorfoza 

W e&ug moJeJ; f1111Wa.tiltej 
a.n:k.iety, kitórq, przeprowa.dz'l.­
łem niediaumo wśród znajo­
mych, prGJWi,e co drugi męż­
czy.zna - dbający ja;ko ta.ko 
o swój tDyglqd. ~trzny -
stosowal po golemu koS'17le­
tyczny s:pi1'1/f[:us MlicyLowy. 
Swiet'TIJi.;? dezynf~kowal i wv­
deWoo.cal .Blkórę, z.a.pobiega! 
powsta:wa:niu przeróżnych tr4-
dziików, był przy tym nWl!r<>­
gi - 6 zl ®ść dlui:a lruteł.ecz­
ka. 
Piszę o tym w czarie jYrZe­

s-zlyrm, ~ j11.Ż od <J,o.~ć 
dawna spi4-ytusu salu::y<icwego 
nie uświadczysz z przy.slcww 
wą świecą w ręku. Znml, ni­
czym kannf<YTa: z drogerii. i 
sik.ładów aptecznych araz z 
kioslc6w ;,Ruchu". Jailc powi.e„ 
dział mi w ZOIUfam.iu Z<IlfN'Z)J­
ja.fof,ony ze m114 k:ios;k.arz, tv?J 
cofano ów spi?"y'tus ze .s.prze­
daiży w rwmKlch... walki z aHfu 
holizmem. Wykupywali ga po­
noć ma.sowo rw,lcgowi pijacy; 
ja;ko że by·l tańszy od t.ego z 
czerwoną k.GJrNcą, a że zajei­
d.ż.al trochę sa:liicylem - !la 
me tailcie znów Sttraiszne i <nie 
baTd.'l'iej szikOOlvwe (t.aJc mówi.ą 
podobno pijacy) niż d.elnatu­
rat. 

W Lodzi skupił się poważny zespół plastyków zawodowych. 
o jego działalności piszemy często - i to z wysokim uznaniem. 
Sądzę jednak, że od czasu do czasu warto by poświęcić. pa_rę 
bodaj słów plastykom-amatorom. Ic_h s~lachetne hobbr, d_aJąc im 
samym dużo zadowolenia, w pewneJ mierze przyczyrua s1_ę , r_ów­
nleż do upowszechniania sztuki plastycznej w naszym m1esc1e. 

Ws-zak mieszkańcy Lod.zi z 
niecierpliwością oczekują na 
reprezentacyjny Powszechny 
Dom Towarowy. A że repre­
zentacyjny, to wystarczy spoj 
rzeć na dokumentację, któ­
rą opra.oawało BiUTo Studiów 
i Projektów oraz Dootaw Ek&­
J>Qrtowych Handlu Wewnętr:z 
nego. Urządzenie wnętrz za­
równo PDT, jak i baru szyb­
kiej obsilu.gi wraz z kawiarnią 
będzie nowoczesne; lekka kon 
strukcja, dużo światła - dzię­
ki siklainym ścianom. Po raz 
Pierwszy w kraju w lódzkim 
PDT schody ruchome bę<lą po 
chodziły z produkcji kraj<r 
wej. Montaż schodów ruch<r 
mych wvkormje przedsiębior­
stwo „Elewator" z Kat.owie. 
Jako oieka.wostkę nie od ne­
w.y będ71ie 1>0<dać, i:i w war­
s-ro.wskim CDT schody były 
Importowane z Węgie<r, a obce 
nie Wtigrz;y maja z.a,mia.r s:pro 
wad7ll\Ć je z Polskll. 

Na tej podstawde właściciel 
uzyskał kredyt Banku Rolnego 
w wysokości 120 tys. zł i roz­
począł budowę szklarni. .Jed­
nocześnie zas zgromadził część 
ma1eriałów budowla:nych na 
dom. 15 listopada br. szklarnia 
była gotowa. Ogrodnik zasa­
dził więc pomidory, zasiał sa­
łatę, kwia.ty. Plony zbierze do-

30 listopada br. Natomiast 
5 bm .. wezwano p. Wróblew­
skiego do Zarządu Dróg i Zic­
lenj, by mu zakomunikować, 
że zostaje wywłaszczony niemal 
natychmiast, z odszkodowaniem 
płatnym w rocznych ratach po 
6 tys. zł. Nikt jedn.:ik nie. umiał 
wyjaś·nić skąd te.n poś.piech i 
jakie to ważne roboty będą 
prowadzone na terenie jego 
szklarni i gospodarstwa warzyw 
nego właśnle teraz, u progu 
zLmy, 

Miasto musi się rozbudowy­
wać, przebudowywać - młod­
nieć. Ale wi.nno si~ to dziać 
;,z głową'', tak, by wiedziała 
„prawica" dająca pieniądze na 
budowę, co na danym terenie 
chce uczy.nić „lewica", której 
plany - jako że nie do<tyczą 
wypieku chleba - muszą być 
chyba bardziej precyzyjne i 
stanowcze. 

No 'fYT'Oszę; czy nie genial­
nY. pomysł? Oluuwiam się tyl­
ko ~nej '17e:<:Zl/;. j.aJci mia„„ 
wowi.cw prodtik.t ;zaptrop0mtje 
się nami wlcrót>ce po Wycofa-i 
mu ze s;rrze&f;y ·wód koloń­
s.k.iich, 1vt6re - j<IJ7c WSZ1JIS>tl,im 
Wi.adomo - produkuje s.ię r&to 
nici na .spirytiusie. Bo a;rty­
kul zast:ę(p(:zy za ~ sa­
licy~y ju.i: mamy. Dziala 
identycznie jwk wycofamy sp!• 
rytus, ma to s.a-mo OtJJ<I·'/row.a­
nie, inaczej się tybko na.zywa: 
woda pa goleniu. Aha i jesz­
cze &robiazg - różni się ;,nie­
co" cenq - butelka Toosztuje A jest ich sporo. W samym 

tylko klubie plastyków amato­
rów przy ŁDK zebrało się ich 
190, przy czym rekrutu'ą się 
oni ze wszystkich warstw spo­
łeczeństwa łódzkiego. 
ŁDK zabezpieczył klubowi 

znakomite warwtki lokalowe, 
oddając do dyspozycji jedną z 
:najlepszych sal, wyposai:oną w 
odpowieclnl sprzęt, przy czym 
zajęcia praktyczne prowadzi tu 
stale zawodowy artysta plastyk 
Tadeusz Wolański, asystent ka­
tedry przy WSSP. Niezależnie 
od tego uruchomiono s.pecjalną 
pracownię rzeźbiarską przy ul. 
Pabian.icll:iej 2. 

Klub którego przewodniczą­
cym jest Józef Ludkiewicz, or­
ganizuje również wyjazdy w 
plener, korzystając i tutaj z 
pomocy ŁDK, który oddaje mu 
do dyspozycji specjalny samo­
chód. Ważne jf!St przede wszy­
stkim, że w kawiarni LDK raz 
wraz urządzane są wystawy na 
c;ych amatorów-plastyków, co 
pozwala im na skonfrontowanie 
Ich artystycznych osiągnięć z 
opinią fachowców. 
.Jednakże nie wystarczy to 

naszym ambitnym amatorom. 
- swego czasu - stwierdza 

sekretarz klubu, L. Wojtkiewicz 
- oba wydziały kultury, łódz­
kie Muzeum Sztuk Plastycz­
nych Dziennik Łódzki", związ 
ki z~wodowe i Towarzyr."two 
Przyjaciół Sztuk Piqknych or-
11anizowały szeroko zakrojone 
konkursy dla amatorów-plasty­
ków, zarówno z Łodzi, jak i z 
naszego województwa. Nieste-~y. 
ostatnio zarzucono tę pożytecz­
ną formę upowszechniania sztu­
ki plastycznej. A gclyl;>Y 'ed­
nak nawiązać do oweJ pozy-
teCT..nej tradycji? . 

z powyii.szym zapytanit;m 
zwracamy s'"' do obu wydzia­
łów kultury, 11 przede wszyst­
kim do łódzkiego Muzeum 
Sztulti. 

Prawda, że zorganizowanie te 
go rodzaju konlmrsu Jest i 
bardzo pracochtonne, i wyma­
ga pewnych nakładów pienięż­
nych. Zgaclzamy się więc , . że 
niekoniecznie należy organizo­
wać go co roku. Zalói:my, że 
urządzać go będziemy co 2 la­
ta. Ale wznowić trzeba go ko­
niecznie. r to . nie odkładając 
projektu pod zielone sukno! 

Postulujemy, ażeby w związ­
ku z 2-0-leciem wyzwolenia Ło­
dzi i województwa, zorganizo- ~ 
wać go w roku 1965. I to z 
wielkim rozmachem, sugerując, 

temMycznie z rocznicą; jaką 
właśnie będziemy święcić. 

Trzeba podjąć tę słuszną, ale 
zahamowaną inicjatywę i akcję 
kontynuować! 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

lowe sklepy 
nu Bnłuloch 

A w odniesieniu do tej kon­
kretnej sprawy wyda'e się, że 
z drastycznymi posunięcia.mi 
można poczekać do Wiosny, aż 
się zbierze plony świeżej sała­
ty i pomidorów. (jp) 

14 zloty.eh! JEZ 

W okresie IV kwartału br. 
Bałuty otrzymają 6 nowych 
sklepów. W roku przyszłym 
przybędzie daL5zych 6 sklepów, 
z czego 4 w budownictwie osie 
dlowym, a 2 w pawilonach 
handlowych, wznoszonych obec 
nie na peryferiach Balut. 

Jeszcze rok eksperymentu 

Na PM'tel"Ze PDT sprzeda­
wać się będzie artykuły go.. 
S1P-O'dars:twa domowego i użyt­
ku kulturalnego, Na I P·lętrze 
odzie.z. na II - tekstylia, zaś 

Co dalej z systemem rozliczania 
I tak na Dołach przy ul. 

Mostowskiego zostanie oddany 
do użytku pawilon handlowy, 
w którym znajdzie slq sklep 
>ryożywczy. Również na Osiedlu 
Wielkopolslca, w rejonie ul. To­
polowej, wybuduje się pawilon 
handlowy dla sklepu spożyw­
czego. Natomiast na Teofilo­
wie ,,A" w pawilonie wolno sto 
jącym zostanie otwa.rty s-klep 
spożywczy i mlęsno-wędliniar­
·ski. 

nale!ności za gaz I światło 
na III - obuwie. Kawiarnia 

Na koniec roku przyszłego 
przewiduje się, iż Bałuty 
będą miały 444 sklepy różnych 
branż. (jkr) 

obliczona jest na 200 miejsc 
w tym 100 f.na tarasie, który 
zostanie zabe-zipieczony przed 
deszczem lekkim namiotowym 
dachem. Bar szybkiej obsługi 
p<Xl.obny do „Balatonu" bc;d:zie 
liczył 150 miejsc. ZnajdZie 
się tu równieź sklep garmaże-
ryjny i cukierniczy. 

- Panowie, uwaga, znowu 
idzie ten facet ze swoim poda 
niem. Co mu dzisia.i wymyś­
limy?... Może n.iech przynie­
sie zaświadczenie, że w dzie­
ciństwie opłacił wszystkie 
składki na szkolny komitet 
rodzicielski? 

Zakończony . został pierwszy 
rok eksperymentu polegającego 
na rocznych rozliczeniach należ 
naści za gaz i energię ele~­
tryczną. .Jak już informowali­
śmy, udział w tym ekspery­
mencie zaproponowano 2.085 .od 
biorcom z terenu osiedla 1m. 
Wł. Byt.omskiej. 1.972 z nich 
wyraziło zgodę, z tego 4 od­
stąpili w trakcie roczny~h r~z­
liczeń, a 32 po Ich zakonczenm, 

Dyrekcja Zakładu Energetycz 
neg0 Łódź-Miasto postanowiła 
przedłużyć eksperyment Jeszcze 

P odziwiam zawsze potęgę reklamy 
i speców od ndej. Dowodzą oni 
ja,k. cz!.owiek. podatny jeisi na 

r>erstv=je i dowcip. Niedawno l.ódzkie 
muro Rek.lam i Ogloszeń, zaprzęgła do 
swej pracy postacie humorys.tyczne: 
p. KT,orpsa, p. Flm'cię, PoUilw,rpa, od­
grzeba/,o z zapomnfr~nba Wicka i Wac­
ka. I oto ha.nd/!owcy na·tychm.i<I!S1: zauwa 
żyli rez01ui.ns na rynku. Gazety dziś 
pęloo.ją od oglo-.~zeń, kieidy np. jeszcze 
pa•rę la"t temu 7!Ji.e>lct&rzy dyrekto<rzy do­
wi,a,clywa•U .s.ię czy nie można by dać 
antyogło.~zenia, powst;rzymującego napó„ 
klientów. Ba, wielu twieirdził.o wręcz; 
że re•lvlama jes•t zgnilym. przeżytlviem. 

W gazetach do-minowały wówczas 
;,ogwsze.nia drobne" - czasa.mi k:omicz­
ne, cza-sami '[J'i!k.amtne, a nierrza.Wk.o trq­
cące n1.1dużycietn. „Talion uprawnJiają­
cy do 7Wibycia ;>rabk.i kupię". „Jęd.rne, 
elastyczne pie1\'1i z plasit·Ucu w różnych 
rozmiarach siprzieid,aim". „Koni.a z WOZ€'111 
zgubiłem. Znalazcę wynagrodzę". „04-
woluję sł.owa; Zin.ieslawiaj~ moją żo-

nę i tą drogą ją przepraJSzam". 1,P<>­
szukuję pożyczki. 30 tys. zl na 'WyS'o.ki. 
procent". 
Były i talk~. których mi>m.io na}• 

lepszych chęci nie przyjęto do druk.u 
,,Paniq S. N. ostrzegam przed publicz-

Rekontry 

REKL.AMA 
nym s1ca'IU1.aileom ł ujawnieniem fak.tów 
uwodzenia mego męża". „Pana Wojcie­
cha F-S'k.te.go wzywam do zwrotu długu 
350 zł". „Pana siedzącego obok. mnie 
w podq,gu Wa'1'sza.wa - Łódź ostrzegam 
przed zdradzeniem nazwiska i s1kiero­
waniem .<:-prawy do MO". „Mi.liion zł V-'Y 
gra.sz, jeśli przyślesz d.oldadnq datę uro 
d.zei111ia, wy/canywany zawód i 50 zl. Na­
t;ychmiast wysyłamy sclwmAl!t trafn71cli 

lirczb; Totóre w tym ty.godmńru pa.d.nq w 
„Toto-Lotku". 

Tern nagly zwrot ham.dlowców w mo­
nę rek;lamy jest bMdzo wymowny, Do 
n.iedaJwna, mimW apeli i nawołJ!wań, 
witryny sTclepów odpychały wzrok. swą 
brzyd-0tq. Dziś sk:lepy PTZeściga,ją się w 
pomys:Wch. Na szpaltach ga~eit ukazuJ.ą 
się a.t.raJu;yjne ogf.oszen.ia, nOJwolujące 
dxJ lcupna już n.te talonów, ale sarmych 
/,oodówe1T~. telewiro<rów, aparatów radio­
wydi, 1rz.e-bii,' forysztailów, futerr; m<Yto­
C1}1k.li i samochodów. 

Wszystko wskazuje więc na to; te 
kończy s·ię okres torturowania k.l'ientów, 
a niedlugo już przyjdzie czas wym'l­
gań. grY'maisów i k;a,prysów. Na myśl 
o tym ciatr'k.i mi po plecach przeclwdzą. 
Bi.e:dmi będą ci S1J1Tzedawcy, gdy kon­
sumenci zechcq wziqć na niich odwet. 
Na wszelki wypade.k. ape·luję już 1111 
wyrost: „Nie bądźcie tVJJCy wobec 11Ji,ch 
mściwi i okrutni". 

K. BADZIAK 

o rok. W związku z tym do 
wszystkich dotychczasowych je­
g? uczestników wysłane zosta­
nie W najbliższych dniach spe­
cj_alne pismo zawiadamiające o 
nieco zmienionych warunkach. 
A mianowicie - pOIIlieważ po­
ważnym obciążeniem finanso­
wym dla z. E. były opłaty 
pocztowe, wynoszące 3 zł od 
każde' wpłacone' co miesiąc 
zaliczki; postanow!o,no. Iż każ­
dy uczesta'llk będzie mógł do­
konywać wpłat zaliczek bez­
płatnie tylko w tym przypadku 
jeśli nastąpi to drogą przelewu 
z książeczki PKO wprost na 
blankiet PKO w oddziale lub 
ajencjach przyzakładowych tej 
kasy. Przy posługiwan!u się 
innym sposobem dokonywania 
wplat zaliczkowych np. nada­
jąc przekaz na poczcie, koszty 
.. ne>rta", "! wysokości 3 zł, bę­
dą obciążały wpłacającego. 

Zaliczki będzie można wpła­
cać w wysokości z góry Ysta­
lone' lub obliczonej na podsta­
wie rzeczywistego zużycia 
ener~u elektrycznej i gazu wy-· 
kazanego przez licznik I gazo­
mierz. 

ażeby konkurs ten związ.anf> --------~-.... ~..,„-~'°~~~~~~""°~"°'"'"'~'~"'~.-.."'~~-'"~~_.... 
nzIEŃNI.K ---z:;()nzKI nr 296 (5605) 

Rozpocznie się drugi rok eks-­
perymentu. Warto może przy 
tej okazji powiedzieć, że redak 
cja nasze.I gazety inicJu.iąc i:o 
wspólnie z Zakładem Energe­
tycznym, miała na uwadze 
przede wsz:vstkim wygode od­
biorców. Obecnie, z powodu 
braku odpowiednich maszyn do 
liczenia zakład natrafia na 
pewne trudności, ale miarą czy 
ta forma wpłat jest celowa i 
w:vgodna dla klientów, będzie 
niew„tpliwie ich decyzja: czy 
na now3•ch warunloch zdec:v­
ti11j> sie pTZyst•pić do drueie­
go roku eksperymentu. (jp) 
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ZA WIESZENlE RENTY 

L, P.: W jakich przypadkach 
właściciel gospodarstwa rolne· 
go traci prawo do renty star· 
czej, należnej mu z tytułu pra 
cy, Czy przekazanie synowi po 
siadanej ziemi lub wydzierża• 
Wienie jej zmienia sytuację? 

RED.: Rozporządzenie Rady 
Ministrów z 11. IV. 1962 r. zam. 
w Dzienniku Ustaw nr 24 (a 
które weszło w życie z dniem 
1. I. 1962 r.) mówi, że wlascicie-

Je gospodarstw ktOrych przy­
chód roczny o<:enia się na su­
mę do 9.680 zł mają prawo do 
otrzymania renty w pełnej wy 
sokosci. Jeżeli dochód szacunko 
wy (ustalony do celów wymia· 
ru podatku grun.towego) wy.no 
s1 od 9.680 zł do 14.520 zł rentę 
zawiesza się w połowie. Całko 
Wite zawieszenie ' renty nastę­
puje dopiero wtedy gdy do­
chód przekracza 14.520 zł rocz 
nie. J'ak widać z tego o zawie 
szeniu renty nie decyduje ilość 
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- Nie należy pTZeceniać swoich możli· 
wości, natomiast przecenione artykuły te:CC­
stylne i dziewiarskie można kupić w skle­
pie MHD ...., Wlókno, przy ulicy Nowomiej­
skie; 1. 

~-w sklepie MHD Włókno (nr 373) przy ul. 
Nowomiejskiej 1 można nabyć po przystęp­
nych cenach tkaniny przecenione. Do wy­
boru: wełna, bawełna, jedwab, popelina, 
matm-iały na koszule oraz wyroby dziewiar­
skie i pasmanteryjne. 6446/k 
___________ .._ ________ _.. 

1111 PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA - CHEMIKA do nadzoru robót 
antykorozyjnych oraz inż. mechanika na 
stanowisku z-cy kierownika odcinka pro­
dukcji pomocniczej - zatrudni zaraz f,ódz­
kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prz·emy­
sło_"'ego nr 2 _yv Lodzi, ul. Słowia1'iska 5/7. 
Oferty należy sldadać na w/w adres lub 
bezpośrednio u dyrektora przedsiębforstwa. 

KONSTRUKTORÓW zatrudni Fabryka lgir.ł 
Dziewiarskich i Biegaczy Obrączkowych. 
Warunki do omówienia w dziale kadr, ul. 
Kilińskiego 128, w godz. 7,30-15. 6378/k 

TECHNIKÓW włókienników ze .specjalnoś­
cią tkactwa na krosnach „Saurer" na sta­
nowiska mistrzów oraz tkaczy na krosna 
typu „Saurer" przyjmą ZPW im. J, Nie­
dzielskiego w Lodzi, ul. Kopcińskiego 3ld. 
Zgloszenia - dzial kadr i szkolenia zawo­
dowego w godz. 8-15, tel. 382-87. 6388/k: 

2 INZYNIEROW lub TECHNIKOW mecha­
ników na konstrukcję przyrządów zatrud­
nią natychmiast Zakłady Mechaniczne Prze­
mysłu Włókien Sztucznych w Lodzi, ul. 
Grunwaldzka 33. Wymagana wieloletnia 
praktyka. Warunki placy do omówienia. 
Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr, w godz. 
7-15, tel. 766-30, w. 24. 6382/k 

INŻYNIEROW i TECHNIKOW mechaników 
do projektowania maszyn, urząd7,eń malar­
skich i galwanizerskich, inżyni·erów i tech­
ników mechaników do projektowania troos­
portu i urządzeń przeladunkowo-transiporto­
wych, inżynierów i techników inżynierii 
chemicznej, inżynierów technologów do pro­
jektowania wydziałów galwanizerskkh i 
malarskich, inżynierów i techników do pro­
jektowania instalacji przemysłowych, inży­
niera budowlanego z uprawnieniami, tech­
ników budowlanych na .stanowiskach asy­
stentów projektanta - zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Projektowania i Budowy Za.kła­
dów Przemysłu Metalowego i Elektrotechni­
cznego Oddział w Lodzi, ul. Nawrot 114. 

INŻYNIERÓW mechaników do pracy w 
dziale głównego technologa i kontroli tech­
nicznej oraz elektryków zatrudnią natych­
miast w Lodzi i Zgierzu Lódzkie Zakła~y 
Wyrobów Metalowych Lódź, Wodna 11/13. 
Oferty pisemne przyjmuje dział kadr. 

INŻYNIERÓW budowlanych z uprawnie­
niami zatrudnią natychmiast Zakłady Włó­
kien Sztucznych „Anilana" w Lodzi, ul. 
Armii Czerwonej 89. Warunki do omówie­
nia w dz. szkolenia zaw. i kadr. Tel. 398-20, 
wew. 202. - 6451/k 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUCHOMOSCI ROŻNE 

RABKA - przyjmuję 
dzieci na leczenie kl!ma­
tycZJ11e. Pocztowa 3/7, tel. 
16-50, N. Golemo 19G20 g 

Dr ZIOMKOWSKI spe­
oj3J!sta chorób we.nerycz 
nych, skórnych, 16-19, 
Piotrkow<ka 59 F229 k 
Ur KUDREWICZ specJa-
li.sta chorób wenerycz-
nych, skórnych 8-10, 
14-16 ulica 22 Lipca 4 
Dr BORECKI choroby 
kobiece, Traugutta 9. -
Przyjęcia 16-18 19654 g 
Dr NITECKI specjallsta 
chorób skórnych, wene­
rycznych 16-18, Kiliń· 
skiego 82 ' 18946 g 
Dr SIENKO specjali„ta 
chorób skórnych, wene­
rycznych 16-18, Kiliń­
skiego 132 19547 g 

NOWA STACJA OBSLUGI SAMOCHODOW 

„MOTOZBYTU" w LODZI, 

ul. Piotra Skargi 12, tel. 458·80 

poleca swoje usługi w zakresie: 
e MYCIA SAMOCHODOW e DROBNYCH NAPRAW 

e KONSERWACJI 

e PRZEGLĄDÓW 

TECHNICZN.YCH 

e BADA~ 

DIAGNOSTYCZNYCH 

SILNIKA i INST. elektr. - • = 
Przy Stacji czynna jest AKUMULATORNIA 
doładowująca akumulatory eksploatowane. 

Stacja czynna · w godz. 6-22. 

Fachowa, szybka I uprzejma obsługa! 

Z~PISY na kursy kie· 
rnwców wszystkie!'! kate­
gorii, we1yfikacyjn~ kle 
rowców oraz mechanl· 
ków samochodowych -
przyjmuje TKWP. Rozpo 
częcie kursu kat. III 
zaw. "nia 12. xn. 1964 r. 
lnformactE.' 1 zapi.~y: Tu­
wima 15, godz. 8-20. tel> 
Z5S-:l0 6247 k 

ZARZĄD SPOLDZIELNI INWALIDOW 
„Z G I ER Z A N KA'! 

w ZGIERZU 

zawiadamia, iż biura spółdzielni zostały 
przeniesione z ul. 17 Stycznia 77 

na ul. Dąbrowskiego 14 
Prezes 16-28-10, Zaopa.trzenic: 

TOWARZYSTWO NAUKOWE 
ORGANIZACJI i KIEROWNICTWA 

ODDZIAL w LODZI 

Telefony: 
16-31-21, Centrala: 16-24-41 i 16-24-42. 

Ili PRZETARG Ili zawiadamia, że wobec dużego zaintea:e­
sowaini.a przystępuje do uruchomienia 

z dniem 1 lutego 1965 r. kolejnęgo 

Stacjonarnego Kursu Organizacji Pracy 

dla Sekretarek. 

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych 
informacji udziela Dzial Popularyzacji i 
Szkolenia TNOiK - Oddział w Lodzi, 

ul. Sienkiewicza 3/5, pokój 330, 
6445 /k tel. 353-55. 

LZG-Kawiarnie ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na wyrąb, ułożenie i zabezpieczenie 
na placu wyk0111awcy 1.100 ton lodu natu­
ralnego. Oferty WTaz z opinią Stacji Sani­
tarno-EpidemiologicZiilej o przydl:fblości wo­
dy do produkcji lodu naturalnego w celu 
używania go do zewnętrznej konserwacji 
artykułów spożywczych - należy kierować 
Pod adresem: LZG-Kawiarnie Lódź, ul. 
Piotrkowska 24 dział handlowy, do dnia 24, 
XII. 1964 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
28. XII. br, 6449/k 

BEZBOLESNE, jednocza­
sowe USUWANIE WIE· 
I.U ZĘBÓW (Z możliwo­
ścią protezowania W 
TYM SAMYi\1 DNIU) o­
raz wszelkie za·b iegi w 
jamie ustnej u doro­
słych i dziec.i W USPIE· 
NIU (narkozie) wykon.u­
je Spółdzielnia Pracy 
Le•ka.-zy Specjalistów 
WQjewództwa Łódzkiego. 
Zapisy wg kolejności 
z.gt-0szeń i iillformacja tel. 
~62-57 6395 g 

·---------------------------------· 

NAUK.A 

\V ZAKRESlE szkoły 
średndej i podstawowej 
przygotowuje magister, 
Nawrot 13-8 19532 g 

KOREPETYCJI z mate­
matyki, fizyki, chemii 
udziela asystent uniwer­
sytetu. Tel. 438-23 w go­
dzinach 18-19 19365 g 

PSS ZAPRASZA 
NA BAL KARNAWAŁOWYI 

PSS w SWOICH SKLEPACH 

NA TERENIE LODZI 

ZORGANIZOWALA SPRZEDAŻ 

PREMIOWĄ p.n.: 

>>AKCJA 300<< 
Kaidy paraeon na sumą zł 300 
BIERZE UDZIAŁ w LOSOWANIU INŻYNIERÓW oraz TECHNIKÓW budowla­

nych i mechaników ze znajomością zagad­
nień technologii organizacji produkcji bu­
downictwa uprzemysłowionego i mechani­
zacji - pożądana praktyka w wykonaw­
,stwie i projektowaniu, magistra ekonomii 
na stanowisku kierownika pracowni ekono­
miki i organizacji produkcji - pożądany 
staż pracy w budownictwie - zatrudni od 
dnia 1 styt;..~nia 1965 r. Zaldad Badań i Do­
świadczeń w Lodzi, ul. Kopernika 37. Wa­
runld do omówienia na miejscu. 6371/k 

DOMEK jednorodzinny 
wyłączony spod kwa te­
rvnku w Łodzi - kupię. 
Oferty „19633" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

19633 i( 

~-------_, ____________ , . 

FRJI' Z.IE.RH.A 

MOSZYiSKA IREIA 
powiadamia Szanowne KLIENTKI, 

że pracuje na S T A L E 

KUPNO 
ŚWIATł..OMIERZ dobrej 
marki kupię. Oferty -
„6349" Biuro Ogłoszeń, 
Pictrkowska 96 6349 g 

MOTOCYKLE 
SAMOCHODY-

„,'VARTBURG De Luxe" 
sprzedam. Tel. 511-40 w 
godz. 10-13 i 16-18 

SPRZEDAŻ 

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Lodzi 
organizuje w pierwszych dniach stycznia 
1965 r. półroczny kurs przygotowawczy na I 
Akademię Medyczną, Uniwersytet, Politech­
nikę. Przedmioty wykładane będą przez 
prac01WTiików wyższych uczelni. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela sekretariat 
zakl:adu w godz. 12-16, przy ul. Zachodniej 
77, tel. 543-64. Wykłady odbywać się będą 
w godzinach popołudniowych. 6103/k 

m IJnieważnleni~ 

CENNYCH NAGROD! 
Główna nagroda to: 

BILET WSTĘPU 
na "BAL KARNAWAŁOWY PSS" 

który odbędzie się 

w styczniu 1965 r. 

Oto adresy niektórych sklepów prowadzących 
SPRZEDAŻ PREMIOWĄ: 

Długosza 26 
Pl. Reymonta 1/3 I 

w Zakładzie Fryzjerskim, 
AI. Kościuszki 13, tel. 311-45. 

Kosmetyka, manicure - pedicure 
19555/g na miejscu. 

WOZKI dziecięce - no­
we fasony, łóżeczka dzie 
cięce, żyrandole. kinkie­
ty, plafony, lampy pod 

Sporna 72 
Główna 62 

Płotrkowslta 29. 
Szczegółowe :iinformacje - tel. 238-10, w godz. 8-10. 

togowe, nowoczesne szy- UNIEWAŻNIA się zezwolenie nr D-875, wy­
n,v do firanek I wiele u- dane dnia 9. IX. 1963 r. przez UKPPiW w 
pominków gwiazdkowych l,odzi na zaku.p kalki hektograficz:neJ· i ma­poleca J'arewicz, Łódź, 
Obrońców Stalingradu 37a tryc wosko1wych dla ZBoWiD. 6450/k ____ ._ ________ ..., _______________ .., 

Uwaga, paragony' prosimy zachować! 290/t 
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WAŻNE TELEFONY STS „PSTRĄG" (Wól- Wystawa pt. „Sztuka 

czańska 74) g. 20 „Al· jawajska" czynne g. 
Pogot. Milicyjne 0'7 bośmy to jako tacy" 10-16. 
Pogot. Ratunkowe 99 ~IUZEUM KATEDRY E-
Strat Pożarna 08 WYSTAWY WOLUCJONIZl\IU (Park 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 Sienkiewicza). Wystawa 
Inform. kolejowa 581·11 BIURO WYSTAW .ARTY· pt. „Niektóre problemy 
Inform. telefonicma 03 STYCZNYCH (P1otrkow ewolucji", Czynne od 

ska 102). Wystawa tka godz. 1()-17. 
TEATRY nm unikatowych Heo-

TEATR JARACZA c.i:ara- ryka1 Kubika. CzyThila i~~M~t~~~~n;J~ty~~= 
cza 27) g. 15 „Ania z od O-la I 15- 18· ska 6-10) Czynne d 
Zielonego Wzgór~", g. S.~LON FOTOGRAFIKI 9 do 16 •(kasa d ~5) g. 
19 Kobiety z Niska- ł...T.F. (A. Struga 2). o • 
vuo;l" Wystawa fotografik! ru 

'I'EA TR NOWY (Wlęckow muńskiej, Czynna od 
skiego 15) nieczynny 13-18. 

MUZEA MAŁA SALA (Zachod'llia 
93) g, 20 „Indyk" 

TEATR , POWSZECHNY l\fUZEUM HISTORII RU-
d 21) CHU REWOLUCYJNEGO 

(Obr. Stal!ngra u nr (Gdańska 13, tel. 364-42) 
g, 16 „Szkoła żon'', g. Wystawa „Polacy w 
19.15 „Piosenka praw· walce o zwycic;stwo i 
dę ci powie" 

'l'EATR 7,15 <Traugutta 1) utrwalenie władzy ra­
dzieckiej", Czynna g. 

:~w::.~·l~ „Pani preze· lO-lS. 

KONCERTY 
F'ILHARMONIA (Naruto­

wicza 20) godz. 19.30 
Koncert symfoniczny 
Ork. PFŁ. Dyrygent -
Kazimierz Wiłkomirski. 
Solistka - Maria Grin 
berg - fortepian (Zw. 
Radz.). Program 
Br.ahm.s - Uwettura 
akad emicka. Bectl1oven 

Iv Koncert forte­
pia•nowy G-ctur. Mozart 
- III Symfonia, 

OPERETKA (ul. Północ- MUZEUM WŁOKIENNI· 
na 51) g, 19 „Ciotka CTWA (Plotrkowska 282) 
Karola" Wystawy: „Tkanina po! 

TEATR ARLEKIN (Wól· ska W zbior.ach mu: K I N A 
czańska 5) g 17.30 zeum", „Z dz1ejow wło POl.ONIA - „Z powodu 
„Baśń 0 księci~ Got· kiennictwa łódzkiego", kobiety" od lat 16 (fr.) 
Irydzie" czynne od 10-17. godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 

SCENA PROPOZYC.JI MITZEUM SZTUKI (Więc 20 . 
(Teatru Powszechnego, kowskiego 36). VJysta- WISLA - „Nagie ostrze" 
ul. Koperni·ka 8) nie- wa „Malarstwo wieku (ang.) od lM 16, godz. 
czynna Oświecenia w Polsce" 10, 12·30, l5, 17.30, 20 

PAJ\ISTWOWY TEATR Czynne godz. 9-15. WOLNO~C - „Ten wstręt 
:2.YDOWSKI (ul. Więc- WU7EUM ARCHEOLOGI· ny celnik" od lat 16, 
kowskiei(o 15) g. 19.30 CZNE i ETNOGRAF]- (franc.) godz. 10. 12.30, 
„Zasypać bunkry" ~ZNE (l"l. -W_ol,nQśg H) ~:;. 1_7.30• ~ 

lat 16, godz. Chirurgia Południe _.. 

CU?!ldzte?Ktf DY? 
17.45, 20 

15.30, TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Czamy król", „Przy­
goda kleksa", „Chytry 
Jis". „Sprytna myszka"t 
„Kot w kręgielni" g. 
16, 17 „Wilczy bilet" 
od lat 16 (pol.) godz. 
18, 20 

PlONIER (Franciszkańska 
31) „Na szkoln~-m stat· 
ku" (panorama) od lat 
7 (radz.) godz. 10, 12.30, 
„żona modna" (pano-

S7pital im. N. Barlickie­
go, ul. Kopcińskiego 22. 

Chirurgia Pó!noc - Szpi· 
t.:>l im. Biegań s l<iego, ul. 
Kniaziewicza 1-3. 

WŁÓKNIARZ - „M, -
Morderca" od lat 16 
(NRF) go<lz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „KomJsarz" 
od lat 16 (wł.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ADRIA (Piotrkowska 150) 
„S prytny Pi.otr" od la-t 
9 (bułg.) godz. 10, 12, 
14 „Yokmok" od lat 16 
(pol.) godz. 16, 18, 20 

C'ZAJKI\ (Plo111owa nr 18) 
· „Sąd" (radz.) od lat 12 

godz. 17, 19 
DKM (Nawrot nr 27) 

„Zawrót głowy" (USA) 
od lat 16, godz. 15.30, 
18, 20.30 

DWORCOWE (Dw. Kali-
ski) „Dzieje pewne· 
go baletu", „Bukiet 
g\viazd", „Kurpie"' g. 
10, ll, 12, 13, 14, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

ENERGETYK (Al. Poli­
techruik! 17' „Pechowiec 
na prerii" (USA) od 
lat 12, godz. 17, 19 

GDYNIA (Tuwima nr 2) 
„Billy kłamca" (pano­
rama) od lat 16 (ang.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
2; 

UALS:A (Krawiecka S-S) rama) od lat 16 (USA) 
• ,Pięć dni, pięć nocy" godz. 15, 17.30, 20 

Laryngologia Szp. im. 
dr Pirogowa, ul. Wól· 
czańska 195. POKOJ (Kazimierza ft) DYZURY APTEK 

od lat 12 (NRD) godz. „Mój drugi ożenek" od Okulistyka: Szpital im. 
15.15, 18, 20.l5 lat 16 (pol.) godz. 16, Piotrkowska 193 Armii dr Jonschera, ul. Miho-

ŁĄCZNOSt (Józefów 43) 18, 20 Czerwonej 53, t.a'g!ewnl- r:owa 14. 
„Spotkali się latem" Od POLESIE (Fornalskiej 37) eka 120 Plac Wolności 2 Chirurgia I laryngologia 
lat 16 (NRD) godz. 19 „Cartoucbe zbójca" (fr.) Rzgowska 51; Gdańsk~ dziecięca: Szpital im. Ko· 

LDK (Trau11utta nr 18) od lat 14, g. 17, 19 23 Narutowicza 42, nopnickiej, ul. Sporna 
„Slubowame" (brazy- POPULARNE (Ogrodowa ' 36-50. 
lijski) od lat 16, godz. 18) „Pogromczyni tygry DYŻURY SZPITALI 
15, 17.30, 20 sów" (radz.) od lat 7 

MEWA (Rzgowska nr 94) go<lz. 16 „VC" (jug.) 
„Dziewiąty krąg" (jug.) od lat 16, godz. 19 
od lat 12, godz. 16, 18, ROMA (Rzgowska nr 84) 
20 „Dwa złote colty" (pa 

1 MAJA (Kilińskiego 178) norama) od lat 16 (USA) 
„Słońce świeci dla godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
-.s~.ystkicb" od lat 14 20 
(radz.) g. 15.45 „Przy· SOJUSZ (Płatow~wa 6) 
stanclc na peryferiach" „Zamieć" od lat 14 
od lat 18 (czeski) godz. (czeski) godz. 17, 19 
17

·
45

• 
20 

STOKI (Zbocze) „Agnie-
Mł..ODA GWAJilDIA (Zie- szl:a 46" od lat 16 

Jona 2) „Dwaj w ste· ( l 1 2(1 
pie" od lat 12 (.radz.) po ,) godz. 16• 8• 
godz. 10, 12, 14, 16, STYLOWY - STUDYJNE 
18, 20 (Kilińskiego nr 123) 

„Opowieści z pociągu'' 
MUZA (Pabianicka 173) od lat 16 (węg.) godz. 

„Ostatni cowboy" (pano 16, l8, 20 
rama) od lat 12 IUSA) STUDIO (Lumumby '1-9) 
godz. 15.45, 18, 20.15 „Noc w piekle" od lat 

OKA (Tuwima nr 34) 12 (węg.) godz. 17.15, 
„F~·Habe1"' ~we&,) od• 19.30 

Chirurgia szczękowo• 
. • ~warzowa: Szp. im. Bar· 

~zp1tal 1m. M. Madu.rr: llckiego; Ul. Kopcl6sl<ie­
w1cza, ul. M, Fornalsk1eJ g<> 22 37 - przyjmuje rodzące · . 
i chore ginekologicznie Toksykologia: I Cen­
z 11 Rejonowej Poradni tralny Szpital Kliniczny 
„K " 't dzielnicy Wi- W AM, Ż(\romskicgo 113. 
dzew, ul. Szpitalna 6· Nocna pomoc lekarska 
Szpital Im: H. Wolf, ptzyjmuje zgłoszenia te­
ul. f:oa1ti!'wn1cka 34-36 - tefoniczne w godz, 19 
z dzielnicy Bałuty oraz d" 5 na nr tel 444.44, 
z 10 Rejonowej Poradn1 • 
„K" z dzielnicy Widzew. Nocna pomoc piel~g· 
ul. Zbocze 18. Szpital niarska dla m. Łodzi -
im. n. Jordana, ni. Przy AJ. Koś=iuszkl 48. tel. 
r'ldnicza '7-9 - z dziel- 324-09 od godz. 19-4. 
nicy Sródmieście, I Kii· 
nlka AM Im. Curie•Skln• 
dowskiej, ul. Curie·Skło· 
dowskiej 15 - z dziel­
l'licy Górna oraz z 14 
Rejonowej Poradni „K'' 
z dzielnicy Widzew, ul. 
$z{litalna 6. 

Z MIASTA 

Spotkanie z przedsta­
wicielami redakcji „Od­
glosów" - dziś w Klu­
bie MPiK (Piotrkowska 
86) <> godz. 19. 

~~~~~,,.-~~~~~~~~~-
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PONIEDZIALEK - tł BM. 

9.55 - Język polski dla kl. IX: J, Kochanowski - „Odpra­
wa postów ~kich", 10.30 - „Mistrzowie sali koncertowei" 
- film muz. 11.40 - Przerwa. 16.53 - Program dnia. 16.55 
- LWD. 17.00 - Dziennik. 17.05 - „Jak powstaje książka" 
- film. 17.25 - ;,Zosia Samosia". 17.50 - „Stolica srebrnej 
magii". 18.20 - Magazyn Wojskowy. 18.55 - „Eureka". 
19.25 - ;,Południowe rytmy na Broadway'u" - film. 19.5<J -
„Dot>ranoc". 20.00 - Dzle1mik. 20.30 - Te.atr TV: „Burza" 
- dramat W. Szekspira. Zl.55 - Dziennik i wieczorny re­
laks, 

WTOREK ..- 15 BM, 

16.43 - Program dnia. 16.45 - Telereklama. 16.50 - LWD. 
17.00 - Dziennik, 17.05 - „Zloty kwiat" (cz. I) - film. 
17.2() - „z Makusynami na tropach historii". 17.30 - ;,Spot­
kanie z dTUżyną zdobywców". 17.55 - „Clekawos.tkl". 18.15 

;,Stadami Pitagorasa" - teleturniej. 18.40 - „Sprawy, 
których me znajdziesz w indeksie" - dystlruSlja. 19.lo -
;,Spiewa Z<lenko Vnekovic". 19.25 - ;,Widnokręgi". 19.5<J -
;,Dol:>ranoc". 20.00 - Dziennik. 20.3Q - „Mistrzowie sali kon­
certowej" - film muz. 21.40 - PKF. 21.50 - Program fll• 
moWy, 22.50 - Dziennik i wieczorny relaks. 

SRQ.DA .._ Ui BM. 

9.30 .- „,o moim przyjacielu" - film fat>. (radz.,, 10.55 -
Chem1a dla klas XI: „Miedź". 11.25 - Prz.erwa. 11.55 - Dl.a 
klas vn i XI: „Praca, która czeka na ciebie", 12.25 -
Przerwa. 16.43 - Program dnia. 16.45 - LWD. 16.50 -
Dziennik. 17.00 - „Ognisko nad Labą" - reportaż. 17.45 -
„10 minut u Magdy". 17.55 - Filmy dla dzieci. 18.05 - Kil­
ka stów o program.ie TV. 18.20 - Wszechnica TV. 18.5() -
;.Interwencja n.a Sardynii" - film. 19.20 - „Przyjaźń" -
magazyn. 19.55 - „Dobranoc". 20.05 - Dziennik. 20.30 -
Studio 63 - „Szekspir" sonety i monologi „Hamleta". 21.05 
- „Udz.ielam glO<SU" - reportaż. 21.35 - „Muzyczne 20-le-
d.e"• 21,SO Dziennik. 22.00 - Wieczorny relaks, 

CZWARTEK - 17 BM. 

Można powątpiewać, czy gro­
no działaczy dążących do do­
prowadzenia hokeja polsikiego 
na· 'odpowiednie wyżyny zx:laje 
wbie sprawę z tego, że kroczy 
po ni~wlaściwej drodze. A t.ak1 
wniosek na:S1Uwa się mimo woli 
jeśli nieco wrukliwiej spojrzeć 
na terminal!"z &potkań I-ligo­
wych. 

Przed kilku laty z uznal!liem 
powitamo zmianę w s.pooobie 
rozgrywania misitrwstw, polega 
jącą g-lównie n2 tym, że wpro­
wadzono wzorem innych kra­
jów system rozgrywek cztero­
rundowych. Drużyna przyjeż­
dżająca girała z gospodarz.em 
dwa meoz;e, drzień po dniu, i w 

I 
ten sp.osób cala czołówka mia­
ła zapewnioną podwójną ilość 
spotkań mistrrowsikich. Było try 
ze wsz,ech miar wsk,az2ne ze 
względu na zbyt małą ilość 
dJru:żyn, uczestniczących w roz­
grywkach. 

Trudno dociec czym się po­
wodowano. że odstąpiono od 
tej zasady. Chociaż. czy od­
stąpionó? Raczej nie. lecz po­
starano się o taką modyfika­
cję, że chocia.ż rozgrywki 
dobrnęły zaledwie do półmet ­
ka WS>zyscy po tros.ze mają ich 
dosyć. A n2 i'Więcej ci. którzy 
S<! nimi najbarozie.i zaintere­
oowani, którzy n.imi żyją, to 
µiaczy, sami uczestnicy. 

Dru;żyny mają wprawdzie tę 
samą ilość meczów, aile za to 
roz.iaroów dwa razy więcej. 
Męczące to, kosztowne, a nik<>-

mu niepotrzebne podró:żie. W 
dodatku tempo przep.rowadza­
ni·a rozgrywek, skądinąd wska­
za:1e, przy obecnych rozja:zidach 
iest wprost zaibójcze dla <ku­
żvn. 

Weźmy choćby LKS. Wiado­
mo, że hokeiści ni·e korzystają 

z takich przywilejów, jak pH­
ka.rze, lecz wymaga stlę od nich, 
żeby na przestrzeni 9 dni ro­
zegraili sześć meczów i w ciągu 

tego cza.SIU dwukrotnie byli 
gośćmi Katowic. A ponadto mu 
szą odbyć jeszcze męczącą po­
dróż do Nowego Targu. Czy te­
go 1:by nie 1Za wiel•e? Na p·ew­
no inne zes!Poly nie są w le­
pszej sytuacji. bo PZHL nie 
czyni wyjątków. 

Komu potrzebna była ta . Żrnia 
na kto przyczynił się do 
trwonienia pieniędzy klubo­
wych na prrejaZJdy. bez któ­
rych hokej z powodzenicem mo„ 
ż.e się obyć? 

A sprawa niieblaha. Nie są 
to p!l'2iecież wydatki g;roSIWW~. 

Jutro ślizQnwku 
Jutll'O. W 

w godzinach 
na bę<lzi-e w 
ś1i zg;awkz. 

ni·edzielę, 13 bm. 
od 10 do 12 czyn­
Palacu Spoc.tawym 

Wstęp 8 'lll i 5 zl. 

raczej sięgają one dziesiątków 
tysięcy złotówek, 

Hokeiści LKS rozpoczynają 
dzisna·j drugą kolejkę wa'lki o 
punkty. Przeciwnik-iem ich jest 
Polornia (Bydgosz;cz). Mecz zapo­
wiada się ciekawie, ŁKS bo­
wi·em myśli o r·ewanżu za dwu­
k!l'o!Jne niepowodzenia, doznane 
w pierws,zej rundzi.e: w Byd­
gos:z,czy 1:5 i w Lodz.i 6:7. Mecz 
rozpocznie się w Hali Sporto­
wej o godz. 17.30. 

SOBOTA, 12 GRUDNIA BR. 

KOSZYKOWKA. Klasa wydzie­
lona: o godz. 18 Społem - Orzeł, 
ul. Północna 36 I Widzew -
LKS, Armii Czerwonej 80. 

BOKS. Zawody „pierwszy 
krok" finały godz. 18, ul. Sta­
rorudzka 12. 

HOKEJ N A LODZIE. LKS -
Pol<:mia (Bdg) I Jiga godz. 17.30 
w Hali Sportowej. 

TENIS STOŁOWY. Włókniarz 
(L} - AZS Łódź I liga godz. 18 
ul. Tylna 6. 
CIĘŻARY. Turniej klasyfika­

cyjny (wewnętrzny) LKS godz. 16 
ul. Zakątna 82. 

M.istrzostwa 
Polski w 

bokserskie 
Łodzi 

.No konferencji sporoorwe3 w 
Cetniewie Polski Zwiąrhek Bo­
kserski 7ldecydowa.ł, że finało­
we walki junii-O•rów o misitrzo­
stiwo Polski r<negrane zosta-ną 
w kwietniu 1965 r. w Lodzi. 

W eliminacja.eh zawodnicy 
walez..vć będą w czterech stre­
f ~h. Lódź m·alazła się w gru­
pie z bokserami: Rz~owa., Lu­
blina i Kielc. 

Do finału dopu~ będą 
jedynie ci Tawodnfoy, którzy 
zajmą pierwsr,e miejsce w sit.re­
fie - tak więe w Lodzii na 
ringu sta.111ie 44 zawodn~ków 
poc.ząwiny od wa.gi pa,pie!l"owej 
do ciężkiej. 

W stycmiu 1065 r. ~pom.n:i\ 
siię również kolejne b1.>.ie o pu­
chair przeeh-0dni GKKFiT (zdo-

byty w tym 5e'lloni e przez Ju­
niorów LO>dzi). Nasi pięściarze 
pierwszy mem rozegra.ią w Rze 
sa;o>wfo, dll'llg:i w Lublinie, a 
tl'7Jeci z Kielcami w LOOzi. 

l1).5S - Historia dla klas VI: „W jarzmie poddaństwa 
1 pańsz.czyzny". 11.25 - Przerwa. 11.55 - JęzyJc polski dla 
kl.as VI: „Adam Mickiewicz". 12.25 - Przerwa. 15.53 -
Program dnia. 15.55 - LWD. 16.00 - „Wychowanie fizy..:z• 
ne". 16.15 - TV Kurs Rolniczy. 17.00 - Dziennik, 17.05 -
;,Poly" - film. 17.20 - Dwa reportaże dla ml<>dych widzów. 
17.45 - „Spotkania z przyrodą". 18.15 - „Z drugiej strony 
szklanego edcranu". 18.30 - PKF. 18.40 - Klub TV „Pro­
ton". 19.20 - „Spojrzenia w rok". 19.50 - „Dobranoc11

, 

20.00 - Dziennik. 20.25 - Filmowe sprawozdanie z IIl Zjaz• 
du ZMS. 2-0.50 - Teatr .,Kobrau: „Serenada o 7.IInl"Oiku''• 
21.55 = Dziennik, 22.05 - Wieczorny !l'elalts. 

lllUlll!'llllHlftHllllllllllDlllllllllllllllllllDllUllllllUlllllllllllllllDllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllllllllllllmmnDHllllmlllllllll 

Dziś na pływalni III LO :roz. 
poczynają się misitrzootwa Ł<r 
d:zi szkól średnich w pływa­
niu. O godizirue 16 nastą1Jią 
st.airty chłopców, zaś jutro o tej 
samej pocze walczyć będą dziew 
ozęta.. 

PIATEK - 18 BM. Rad i et • I. łalawizja * • • 
1~.18 - Program dnia. 16.20 - LWD. 16.30 - ;,Skarby 

sztuki narodu". 17.00 - Dziennik. 17.05 - „Slimak, śllmak, 
pokaż rogi". 17.20 - ,,Szkol.a wynalazców'•. 17.35 - „Na 
szczet>lach decyzji". 18.05 - „Flip i Flap", 18.25 - Wszechni­
ca TV. 18.55 - „Wspomnienia o gwiazdach". J.9.20 - „Mo­
kre argumenty", 19.50 - „Dol:>ranoc". 20.00 - Dzlenni.K. 
2().30 - ;,Spiewa Walentyna Lewko". 21.10 - „Rozwód pani 
X" - frlm faib. (ang.). 22.35 Dziennik. 22.4.5 - Wieczor­
ny relaks. 

SOBOTA 19 BM. 

9.55 - Geografia. dla klas VI: .,Kairpaty<'. 10.25 - ;,żąd:&a 
zemsty" - film z serii „Bonanza". lll..11 - Przerwa: l~.33 
- ~r.ogram <inia • . 16.35 - LWD. 16.45 - Program dla nau­
czycieli: 17.00 - Dziennik. 17.05 - Program tygodnia, 17.35 
- „Gęś kanadyjska". 17.45 - Film z serii „Bonanza". 19.35 
- „Wieczorne rozmowy", 19.50 - „Dol:>ranoc". 20.00 - Dzien-
nik. 20.W - „Na Wi<?llcim ekranie". 21.00 - „Pomarańczo­
·wy księżyc" - film. 21.45 - Dziennik. 21.55 - Wieczorny 
'.relaks. 22 oo - „Pr:lledstawiamy" - program rozrywkow:r. 
2.3.00 - „Nowe mieszik.a.nie" - film fab. (wl.). 

NIEDZIELA - 20 BM, 

8.58 - Program dnia. 9.00 - Program tanecZIIly dlJ.a dzieci. 
9.40 - „My si~ zimy nie boimy" - telekonkurs dl.a dzie­
ci. 11.00 - Sprawozdanie spot'towe. 12.20 - Prz.er-wa. 13.08 
- Program dnia. 13.10 - „Z filmoteki 20-leoia". 14,10 - TV 
Kurs Rolniczy, 15.00 - Teatrzy'k dla przedszkolaków. 15.30 
- „Niedzielna Biesiada". 16.20 - Program rozrywkowy. 
16.50 - .,Pierwszy raport" - film. 17.20 - Sprawozdanie 
sportowe. 18.35 - „Pod znakiem eskulapa" - teleturm,:,j. 
19.35 - „Glob" - kwadrans o świecie. 19.50 - ;,Dot>ranoc". 
20.00 - Dziennik i „Toto-Lotek" . 20.30 - „zagubione dni" -
film fal:>. (am.). 22.20 - „Sportowa Niedziela" 1 wieczorny 
relaks. ........ ~~"'~ .... ~ ... ~ ............ , .......... ~~ 

SOBOTA, 12 GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.3Q 
Min,iaitury muzyczne. 8.50 „Roz­
mowy na tematy prawne". 9.00 
Aud. „Uczmy się Spiewać". 9.20 
Koncert poranny. 10.00 M&wi Tech 
nika. 10.10 Muzyka operowa. 11.00 
Aud. pt. „Zbroja pana Tęczyń­
skiego". ·ill.30 „Na wesoło".· 11.SO 
Aud. ;,,Rodzice a dziecl!;o". 12.05 
Wiad. 12.15- Rolnlczy kwadrans. 
13.00 Aud. pt. „Czuk i Hek". 
13.2.0 Koncert rozrywkowy. 14.00 
„za.gadka literacka". 14.30 „Mój 
progTam na antenie". 15.00 Wiad. 
15.10 „Sportowcy wiejscy na 
start". 15.25 Chwila muzyki. 15.30 
Z życia zw. Radz. 16.20 Etiudy 
fortepianowe. 16.35 Program mlo 
dzieżowy „Szósty dzień tygo­
dnia". 17,00 Wiad. n.o5 „Pod roz 
wagę o·pinii". 17.25 11 Szczęście ro 
dzi.nne" odc. 17.45 „Pięć minut 
o wvchowaniu" 17.50 Publicysty 
ka międzynarodowa. 18.00 Kon­
cert dnia. 19.0o Kurs języka fran 
cuskiego. 19.15 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju". 20.00 Dzienni'.I<. 
2.0.26 Wiad. sport. 20.35 „Program 
z dywanikiem". 21.40 A. Szto·ga­
renko - III Suita Symfon. 22.05 
Gra radiowy zespól do nagrań 
pols·kiej muzyki rozrywkowej. 
22.35 Gra Orkiestra Tan. Roz,gł. 

śląskiej PR. 23.00 Wiad. 
Muzyka nocą. 

PROGRAM II 

23.10 Akt. 19.30 „Matysiakowie" odc. 
20.00 Koncert z nagrań Ork. i 
Chóru PR w Krakowie. 2Q.30 Mu 
zyka tanecma. 21.00 Z ll:'raju i 
ze świata. 21.27 Kronika &po['to-

8.30 Wiad. 8.35 Reporter ekono­
miczny donosL 8.50 Melodie fil­
mowe. 9.00 KonceTt dnia. 9.50 Pu 
blicystyka międzynarodowa. io.oo 
Od melodii do melodii. 10.40 
„Człowiek w drodze„ fragm. 11.00 
Poi;antJY ,, koncert c\1opinowski. 
11.3·1 H. V. Lobes Preludia. 
11.40 Ekonomiczny problem tygo­
dnia. 11.55 Chwila muzyki. 12.05 
Wiad. 12.15 Muzyka ludowa. 12.35 
„Urząd · a człowie.k" aud. 13.00 
Dworzak: Uwertura orkiestrowa 
„I{.arnawał". 13.10 ,.Kultura pil­
nie ~oszukiwana". 13.45 (Ł} Inf. 
dnia. D.$0 (Ł) Aktualności łódz­
kie. 14.05 (L) „Runda z piosen­
ką". 14.20 (Ł) Muzyka ukraińska. 
14.45 Aud. dla dzieci „Blęki·tna 
sztafeta". 15.00 Z płyto.teki roz­
rywkowej Polskich Nagrań -
aud. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. 
„Katria". 16.00 Wiad. 16.05 „Mu­
za w tużurku" aud. 16.15 Uniwer 
sytet Radiowy. 16.30 Kwadrans 
piosenek. 17.10 (L) Grają radziec 
kie orkiestry. 17.30 (Ł) Aktualnoś 
ci łódzkie. 17.50 {Ł) „Mów mi 
Wincenty" - rep. 18.30 (Ł) Aud. 
tygodnia. 18.50 Felieton M. Jor­
sta. 19.00 Wiad. 19.05 Muzylrn i 

wa. 21.40 Gra Poznaflska 15-tka 
Radiowa. 22.00 Radio-Kabaret. 
23.00 Muzyka tanecz,na. 23.50 Wia 
domości. 24.00 Muzyka taneczna. 

TELEWIZJA 
10.00 „W krainie fanta.zj.i." -

film z serii: „DiSneyland" (Lódź). 
10.47 Przerwa. 11.55 Program dla 
szkół: Zoologia dla klas X pt. 
„Pszczoły" (W). 12.ZS Przerwa. 
16.00 „W środku Polski" - ma­
gazyin (Łódź). 16.30 Woiadomości 
dnia (L), 16.40 Prog•ram dla na­
uczycieli „Eks.pe·ryment" z cy­
klu: "<owa szkoła - (W). 17.oo 
Dzie.nnik TV (W). 17.05 „w krai­
nie fantazji" - film (Łódź). 18.00 
„Dla każdego coś miłego" (Praga 
- Warszawa). 19.35 „Wieczorne. 
roz.moiWy" (W). 19.50 Dobranoc 
(W). 20.00 Dziennik TV (W). 20.40 
„Panorama Literacka" (W) . 21.10 
„Zwari·owany bal" - program 
rozrywkowy (Wrocław). 22.10 Wia 
domości dziennika TV (W). 22.25 
„Madame de.„" - film fab. 
prod . franc. dozw. od lat 16. 
W rolach glównych: Danielle 
Danieux, Charles Boyer, Vitto­
rio de Sica (W). 

W poni.edzialek o godzinie 15 
w sali Szkolnego Ośrod.ka Spor 
towego (Park 3 Maja) rozpoczv 
na· się halowy turniej szkół 
podstawowych w piłce .ręcznej 
dziewcząt. 

W turnieju weźmie 
7 zeS1połów. Podobne 
w kategorii chłopców 
się za dwa fygodn.ie.. 

udział 
zawody 
odbędą 

nanensl sprinterzy 
zar.oodoC11coml 
Jak podają agencje- zagran.i'cz­

ne, dwaj mistrzowie olimpijscy 
w sprincie, zdobywca złotego 
medalu w biegu na 100 m Bob 
Hayes oraz złoty medalista w 
biegu na 200 m Henry Carr prize 
sz;Ji na zawodowstwo. 

Obaj grać t>.;dą w zespołach 

amerykańskiej piłki nożnej. Bob 
Hayes b<:<Izie bronił barw :zespo 
tu „Dallas Cowboys", a Henry 
CaTr grać będzie w zeepole 
„New York Gigants". (PAP) 

* POWIESC „DZIENNIKA„ * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIE$C „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA'' * POWIE$C „DZIENNIKA" 

- Więc diJ.acz.ego wobec tego.„? 
- Ba, żebym to ja wiedział. W ogóle mu-

szę pc;nu w zaufaniu powiedzieć, że caJa ta 
historia wydaje mi się nrleslyc.hanie tajem­
nicza. 

- Podejl!"zewa pan 7Jbr00n.ie, p21rnie profe­
sorze? 

- Nie wiem.„ nie wiem, a.le to dziwne, 
barozo dziwne. 
Paweł wsital wcześnie. Obudz:it slię p!I'Zed 

piątą i ju:ż nie móg1 zasnąć. C:z.ul niem!ly 
bezwład w całym ciel.e. Z trudem pod;nió&l 
się z tópczanu i starczym, zrrezygno•wal!lym 
lk!rokiem powlókł sdQ do łazienki. To już 
dzisiaj! Karoa minuta zbliżała- go do tego. 
czegoś, co się mia.Io stać. Dotychczas wszysit­
ko to znajdowało się w kręgu CZJ'S•lo .teore­
<tycz.nyiah roz,ważań. Nie czu.t, a.100 .. moze . n.ie 
chciał cziuć ci;łego -realizmu sytuac11. Dopiero 
teróz.„ teraz, kiedy d!zielito go już ty·J-ko pa~ 
rę god\zin. Myd1Jąc twarz przed hrsitrem .. ~a. 
sobie ja.sno si:rrawę z korwekwencJł. swe1 ae­
cyzji. Pojed'Zie do S2'l!Jitala i będz1e r;i~1al 
operować. Obrazy n.iedawne:i przeszlosc1 w 
całej swej grozie stanęły mu p;r;z.ed oozam1. 

Ogolil się posipiesiinie, wziął prysznic i wY­
sz.edł z' lazien.kii. 

Aruna już nie S1p.2la. Siedziała w S!ZlafrOlku 
przed luc•trem i ·rozczesywała włosy. I ona 
taikże byta bardzo z<l-e-nerwowana. ale nie 
<lawa.la tego P-O sobi-e pomać. Uśmiechnęła 
się. 

- DZJień dobry. Wcześnie się poderwałeś. 
Mru.knąl coś n.iewyraźnie, usiadł na t<:.p­

cza.nie i ręcrllnikie:m wycierał ~o-bie uszy. -
Nie będę operował - powiedział. 
Spojirzała na niego Slj}loszona. Przez tyle 

dni prosu.a, tłumaczyła, perswadowała po to, 
żebv teraz„. żeby w ostatnim momencie„. 

ZJbliżyla srię do Pawła i objęła go za sizyję. 
- Błagam cię, kochany, paniuj nad ner­

wa•mi. 
Popa tr~ na nią z tak ogromnym s.mut­

!kiem, że aż .ie.i serce się ścisnęło. . 
- Nie mogę operowc:ć. z.rozrum. Nie mogę. 

N-ie mam odlwagi. 
- Musisz się wziąć w ~e. SłyszylSlZ! M;i­

sisz. Od tego zależy · cała twoja przys.zlosć. 
naisza przySlZl!ość. Przecież to jedyna szansa. 
Zamkll<\ł oczy i przez chwilę siedział nie­

ruchomo, zgarbiony, przyt!oowny ciężair.ein 
od1powiedizialności, kltórą miał wziąć na sie­
bie. 

- Boję się. Boję się. 

- Przestań histerye;ować! - lcrzy'knęła ener-
gic:zmie. - Weź Slię wresreie w ręce. Bądź 
mę.żcz;yzną! 

Zerwial się, zacząl biegać po ,pokoju. Wy­
budlll1ął: 

- Czy ty nie rO'ZJU'lllieslZ?! Na miłosierdzie 
bookie, cr;y ty nie roZll.lmiesiz?! Ja nie mogę, 
nie mogę. straciłem wiarę w s.iebie. Wszyscy 
tamci ludriii.e mieli do mnie zaufa.n.ie, catko-

wHe zaufani.e . Ta dziewczyina także mi ufa. 
I jeżeli on<i„. 

- Nic jej nie będzie. Przecież wies.z. źe 
ws<z)"sitilw jest zorganirowane. 

Bezradnie sipojrzał na swoje ręce. 
- A może.„ a może jest coś w moich pal­

cach oo zabija ludzi? 
- Paweł! Opamiętaj się! Przestań bredzić! 
Chwilowe pod.niecenie opadło z niego zu­

petnie. Stal pokorny, zawstydzony, ze spuSIL­
czoną głową. 

- Więc uważasz, że jed'll.21k: powinienem? 
- spytał cicho. 

- Oczywiście. Ubi€<l'aj się. Szybko. z.a.raz 
przyszykuję śniadanie. 
Umilkł i już się nie odirzwał ani siłowem. 

PosłusznJe ubrał się, zjadl śniadal!llie. Anna 
odprowadziła go do taoksówki. 

- Chcesz, żebym z tobą pojechała? 
Potrząsinąl głową. 

- Nie. Dziękuję ci. Wolę być s•am. 
Przez okn-0 samochodu patrzył 111a błyszczą­

ce w slońou ulice. Ogarnęła go apatia, ja­
kieś ZJUjpelne zobojętnienie na wszystko. Nie 
myślał .allli o Magdalenie. ani o mającej się 
odbyć operaicj.i. Nie myśl<! właściw:ie o ni­
czym... Srum miasta dolatywał do niego 
z oddali i był dziwnie nierealny. MiaJ: takie 
uczucie. ja!k.by ssię nagle zn.alazł w .iakimś 
ogromnym sikafaru:lTZe, który go oodiziela.l: od 
:I'zeczywisitości. 

W szipitalu · powitano dolctoll'a S-zrota en­
tn.I·zjastycznie. Sios:!m:yCTJkJ śmiały się do nie­
go, koie<l'Zy po fachu ściska<Ji mu dłoń z 
mni.ej luib więcej uidan.ą serdecznością. 
Wszyscy byli w komplecie. Brakowało tylko 
Joaruny, kitóra spę<lizala wrlap w Zakop:mem. 

Bieil korytairzy, białe czepki p1elęgniarek, 
ibiałe fairtuchy. Tak dobrze zin.ana aitmo.s.:fera 
kliniki. 

Profesor Suchańslki z.a.prosił Pawła do swe­
.go gabi.nebu. 

- Bardzo się oieszę, panie kolego, że znowu 
1Pana widzę wśiród nas - powiedział: UJprzej­
mie. - Przy operacji asystować będzie Ra­
wicki i Kowalik. Czy to pa.nu dogadza? 

- Ależ oczywiście. Baoozo paniu profes.oro-
w.i dziękuję. 

- Jak oomopocZJUcie? sp)"tal Suchański. 
Paweł uśmiechnął Slię blado. 
- Tak sobie. Raczej dobre. Trochę oczywiś­

cie jestem stremowany, Pan profesor rozu­
mie. 

- Tak, taik nat'll!l'alnie. Rozumiem pana do­
sloonale. No, mam nadzieję, że WS1Zys·tiko pój­
dzie dobrze. Życzę powodzenia. 

Na korytarzu Teresa rozmawiała z felcze­
rem z urologii. Kiedy kh mijał. felczer 
!Przerwał roZl!l1owę i spojrzał na niego. W głę­
boko osadzonych szarych oczach Paweł d<r 
strzegł blysk nienawiści. Zcl:ziwil się. 

Ni·e było jednak czasu do ro=yślań. W tej 
ohwiH podszedł do niego Rawicki. 

- Może obejrzymy sobi-e pai'lską pacjentkę? 
Magdalena leżała w czteroosobowym pokO­

ju. Była pogodna i uśmiechnięta. 
- Tamci t<:.kże się śmiaili - PQmyślaJ: Pa­

weł. 
- Jaik się pa,ni czuje? - spytał Rawicki. 
- Doskonałe. Nie mogę się ju:ż doczekać 

itej operacji. Jes,zcze nigdy w życiu nie by­
łam operowana. 

- ZaWl>ze kiedyś il!'zeba zacząć. Zaraz pa­
nią zabierzemy. Proszę s:ię nie niepokoić. 

(60) Dalszy ciąg nastąpi 
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